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AKTUALNOŚCI 

Gmina Sułkowice: Wyniki wyborów sporządzone na pod­
stawie strony internetowej Państwowej Komisji Wyborczej 

Uprawnionych do glosowania 10237 
wydanych kart 3746 
Wybory do sejmu 

Komitet wyborczy Uzyskane głosy 
Prawo i Sprawiedliwość 1181 
Platforma Obywatelska 701 
Liga Polskich Rodzin 677 
Samobrona RP 419 
Sojusz Lewicy Demokratycznej 179 
Polskie Stronnictwo Ludowe 82 
Socjaldemokracja Polska 82 
Platforma Janusza Korwin-Mikke 62 
Partia Demokratyczna 42 
Ruch Patriotyczny 40 
Polska Partia Pracy 32 
Polska Partia Narodowa 4 

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 1 (Sułko­
wice, Ośrodek Kultury) 

1. Łatas Marek oddanych głosów ważnych 4 7 

(Prawo i Sprawiedliwość) 

2. Szczotkowski Czesław 41 (Liga Polskich Ro­

dzin) 

3. Graś Paweł 28 (Platfom1a Obywatelska RP) 

Frekwencja 36,89 % 

OKW nr 2 (Sułkowice, Przedszkole Samo­
rządowe nr 2) 

1. Łatas Marek 81 (Prawo i Sprawiedliwość) 

2. Szczotkowski Czesław 42 (Liga Polskich Ro­
dzin) 

3. Graś Paweł 41 (Platforma Obywatelska RP) 

Frekwencja 41,82 % 

OKW nr 3 (Sułkowice, Szkoła Podstawowa 
Rynek) 

1. Łatas Marek 54 (Prawo i Sprawiedliwość) 
2. Szczotkowski Czesław 53 (Liga Polskich Ro­

dzin) 

3. Graś Paweł 45 (Platforma Obywatelska RP) 

Frekwencja 38,41 % 

OKW nr 4 (Sułkowice, Szkoła Podstawowa 
Rynek) 

1. Graś Paweł 47 (Platforma Obywatelska RP) 

2. Łatas Marek 39 (Prawo i Sprawiedliwość) 

3. Szczotkowski Czesław 34 (Liga Polskich Ro­
dzin) 

Frekwencja 34,96 % 

OKW nr 5 (Harbutowice, Szkoła Podstawo­
wa) 

1. Irzyk Franciszek 36 (Samoobrona RP) 

2. Łatas Marek 24 (Prawo i Sprawiedliwość) 

3. Graś Paweł 20 (Platforma Obywatelska RP) 

Frekwencja 24,67 % 

Frekwencja 36,6% 

Wybory do senatu 
Uzyskane głosy 

1791 Flaga Andrzej Grzegorz 
Legutko Ryszard Antoni 
Boroń Piotr Marian 
Gołaś Andrzej Maria 
Niemiec Barbara Krystyna 
Raźny Anna Józefa 
Gowin Jarosław 
Połcik Henryk Jan 
Nawara Marek 
Lasota Józef 
Kluska Bronisław 

1044 
954 
837 
704 
608 
601 
459 
383 
327 
318 

Bargieł Janusz Lucjan 270 
Wadas Tadeusz Roman 229 
Podgórski Bogdan Leszek 182 
Mąsior Bogusław Mikołaj 174 
Banaś Rzegucka Teresa 172 
Rokita Robert 156 
Grabowski Mikołaj Aleksander 156 
BaluchAlicjaMaria 148 
Pelczar Jacek 117 
Gil Mieczysław Władysław 109 
Meysztowicz Jerzy Witold 98 
Kozłowski Ryszard Henryk 87 
Pioterek Grzegorz 87 
Pawłowski Mirosław Marek 64 
Korczak Niwicki Piotr 61 

OKW nr 6 (Rudnik, stare przedszkole) 
1. Łatas Marek 87 (Prawo i Sprawiedliwość) 

2. Bisztyga Stanisław 30 (Platforma Obywa­

telska RP) 

3. Graś Paweł 25 (Platfmma Obywatelska RP) 

Frekwencja 33,48 % 

OKW nr 7 (Rudnik, Remiza OSP) 
1. Łatas Marek 113 (Prawo i Sprawiedliwość) 

2. Murzyn Leszek 34 (Liga Polskich Rodzin) 

3. Bisztyga Stanisław 32 (Platforma Obywa­

telska RP) 

Frekwencja 41,36 % 

OKW nr 8 (Biertowice, Szkoła Podstawowa) 
1. Łatas Marek 38 (Prawo i Sprawiedliwość) 

2. Kowal Paweł Robe1t 18 (Prawo i Sprawie­

dliwość) 

3. Graś Paweł 16 (Platforma Obywatelska RP) 

3. Murzyn Leszek 16 (Liga Polskich Rodzin) 

Frekwencja 41, 75 % 

OKW nr 9 (Krzywaczka, Szkoła Podstawo­
wa) 
1. Łatas Marek 36 (Prawo i Sprawiedliwość) 

2. Kowal Paweł Robe1t 29 (Prawo i Sprawie­

dliwość) 

3. Murzyn Leszek 27 (Liga Polskich Rodzin) 

Frekwencja 39,56 % 

SPIS TREŚCI 
NASZA OKŁADKA 
Szkoła Podstawowa w Sułkowicach 
Foto: Tomasz Stręk 

W NUMERZE 

Ww1iki wyborów 3-4 

30-lecie OSP Biertowice, 5 

Przed strażnica kapelan gminnych OSP ks. 
Drobny poświęcił nowy wóz bojowy magi­
rus. Strażacy z Biertowic mają więc dwa 
samochody pożarnicze, ponieważ na po­
czątku tego roku FN Kuźnia podarowała im 
żuka. 

©dnowiona kapliczka na @blasku i legenda 6 

Za swe cudowne ocalenie w 1813 roku 
wybudował Panu Jezusowi kapliczkę ist­
niejącą do dziś. 

Spotkanie z Janem Pawłem TI z 

Na dzień 28  sierpnia 2004 roku do Castel 
Gandolfo Jan Paweł TI zaprosił po raz kolej­
ny dobrze sobie znanych byłych studen­
tów krakowskich uczelni, wśród których 
byli sułkowianie. 

„A'passionata" w Bazy-Jice Mariackiej 8 

Śpiew chóru z Sułkowic bardzo się podo­
bał licznym słuchaczom z kraju i zagranicy, 
którzy nie szczędzili braw. 

Wywiadowcy na Jaworzu 10 

W chacie nie ma nie tylko komina, ale także 
pieca. Zamiast pieca w izbie krąg obłożony 
zakopconM!lli kamieniami. Tutaj gotują stra­
wę, tutaj się grzeją i śpią. W dymie miesz­
kają dorośli, starzy i dzieci. Razem z nimi w 
izbie cielątko, jagnięta. Kartofle to ich pod­
stawowe jedzenie. Tym bardziej wzruszają­
ca była szczodrość i serdeczność, z jaką 
nas ci ludzie przyjmowali. 

.. �daś", ,,ffiimnazjalista'', .�e szkolnej ła\yy"13·19 
- bardzo dużo zdjęć. 

Foto na str. 2 

1-2. Jubileusz OSP Biertowice 
3. Ośrodek Pomocy Społecznej 
4 i 8. Przedszkole nr 2 
5 -7 . ,,Najładniejsze otoczenie domu w 
Gminie Sułkowice" -Małgorzaty Piegzy ( 5), 
Andrzeja Pułki (6), Jerzego Moronia (7) 
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AKTUALNOŚCI 

Wyniki I tury wyborów Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Gmina Sułkowice 
Uzyskane głosy 

Bochniarz Hemyka Teodora 27 

Borowski Marek Stefan 250 

Bubel Leszek Hemyk 7 

Hasz Liwiusz Marian 13 
Kaczyński Lech Aleksander 2109 

Kalinowski Jarosław 49 

Korwin-Mikke Janusz Ryszard 48 

Obwodowe Komisje Wyborcze nr 3 i 4 mają siedzibę 
w budynku starej szkoły w rynku 

Od redakcji: 

Jeszcze raz publikujemy poniższą informację, ponieważ w poprzednim 

numerze KlmmJ' pomyłkowo zamieszczono niepełną treść. 

Przepraszamy. 

Lepper Andrzej Zbigniew 

Pyszko Jan 

Słomka Adam Andrzej 

Tusk Donald Franciszek 

Tymiński Stanisław 

790 

1 

4 

1627 
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INFOR ACJA BURMISTRZA GMINY SUŁKO ICE 
z dnia 25 sierpnia 2005 roku 

Działając na podstawie art. 32 ust. l ustawy z dnia 12 kwietnia 2001 roku - Ordynacja wyborcza do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i do Senatu 

Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. Nr 46, poz.499 z późniejszymi zmianami), podaje się do wiadomości publicznej informację o numerach i granicach 

obwodów głosowania oraz wyznaczonych siedzibach obwodowych komisji wyborczych, utworzonych uchwalą Rady Miejskiej w Sułkowicach Nr XLIII/302/ 

02 z dnia 20 czerwca 2002r. w wyborach do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej zarządzonych na dzień 25 września 2005r. oraz w wyborach Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej, zarządzonych na dzień 9 października 2005 roku. 

Numer 

obwodu Granice obwodu głosowania Siedziba Obwodowej 

głosowania Komisji Wyborczej 

1 Miasto Sułkowice -ulice: Ptasznica, Osiedle Zielona, Szkolna, Sucha Góra, Zarzecze Ośrodek Kultury, Sułkowice ul. 1 Maja 

2 Miasto Sułkowice -ulice: Polna, Zagumnie, I Maja, Na Oblasek, 21 Stycznia, Krzywa, Przedszkole Samorządowe Nr 2 
Sportowa, Smereczyńskiego, Sułkowice, ul. 1 Maja 

3 ** Miasto Sułkowice -ulice: Rynek, 24 Lipca, Wolności, Ślusarska, Wyzwolenia, Kowal- Szkoła Podstawowa 
ska, Na Węgry, Wąska, Zagroda, Na Granicy, Tysiąclecia Sułkowice, Rynek 

4 Miasto Sułkowice -ulice: Partyzantów, Starowiejska, 11 Listopada Szkoła Podstawowa 
Sułkowice, Rynek 

5 Sołectwo Harbutowice Szkoła Podstawowa Harbutowice 

6 Sołectwo Rudnik - ulice: Centralna -numery parzyste od nr 2 do nr 136 i numery Przedszkole - stare 
nieparzyste od nr 1 do nr 159, Blakówka, Starcówka, Dolna, Szkolna, Bukowa Rudnik, ul. Centralna 

7 Sołectwo Rudnik - ulice: Centralna - numery nieparzyste od nr 169 do nr 583 i numery Remiza OSP 
parzyste od nr 146 do nr 580, Słoneczna Rudnik, ul. Centralna 

8 Sołectwo Biertowice Szkoła Podstawowa Biertowice 

9 Sołectwo Krzywaczka Szkoła Podstawowa Krzywaczka 

Głosowanie odbędzie się w dniu 22 października od godz. 6.oo - do 20.oo 
Burmistrz 

** - lokal dostosowany do potrzeb wyborców niepełnosprawnych. (-) mgr inż. Józef Mardaus 
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AKTUALNOŚCI 

Sułkowice - powyżej zdjęcia z wyborów do sejmu i senatu 

30-lecie OSP Biertowice 
Od Mszy św. odprawionej w intencji strażaków przez ks. Pawia 

Drobnego rozpoczęły się w Biertowicach uroczystości jubileuszo­
we miejscowej jednostki OSP. 

Później przed strażnica kapelan gminnych OSP ks. Drobny poświę­
cił nowy wóz bojowy magirus. Strażacy z Biertowic mają więc dwa 
samochody pożarnicze, ponieważ na początku tego roku FN Kuźnia 
podarowała im żuka. 

Prezes Tadeusz Fus przedstawił historię OSP Bie1towice (zob. Klam­
ra nr 9). 

Uhonorowano najbardziej zasłużonych druhów. 

Złotym Medalem „Za Zasługi dla Pożarnictwa" odznaczeni zostali 
następujący druhowie: 

Duda Tadeusz, Głowacz Zdzisław, Kozieł Paweł, Trzeboński 
Władysław, Widlarz Eugeniusz; 

Srebrnym Medalem„Za Zasługi dla Pożarnictwa": Duda Maciej, 
Chojnacki Grzegorz, Klimczyk Dawid, Klimczyk Mariusz, Kozieł 
Andrzej, Sławiński Mateusz, Starowicz Włodzimierz, Śliwa Paweł, 
Turek Sławomir, Turek Grzegorz, Trzeboński Piotr; 

Brązowym Medalem„Za Zasługi dla Pożarnictwa": Duda Małgo­
rzata, Duda Szymon, Gogola Mariusz, Moskal Barbara, Matląg 
Piotr, Sroka Michał, Targosz Marcin, Walas Michał. 

Druooy Małgorzata Duda i Ewelina Stokłosa otrzymały dyplom 
za pracę z młodzieżą w ramach młodzieżowych drużyn pożarniczych, 
zaś druooa Barbara Moskal za prowadzenie pracy kulturalno - oświa­
towej z młodzieżą w środowisku dyplom. 

Za pracę społeczną na rzecz jednostki dyplom otrzymał druh To­
masz Widlarz. 

Znaki za wysługę lat 
Znak 30-lecia: Biela Józef, Świerk Franciszek, Starowicz Broni­

sław, Trzeboński Jan; 
Znak 25-lecia: Fus Tadeusz, Głowacz Zdzisław, Kozieł Józef; 
Znak 20-lecia: Biela Wojciech, Trzeboński Władysław, Widlarz 

Eugeniusz, Duda Tadeusz; 
Znak 15-lecia: Chojnacki Grzegorz, Kozieł Paweł, Klimczyk Ma­

riusz, Śliwa Paweł, Sławiński Mateusz, Starowicz Włodzimierz, 
Turek Sławomir, Turek Grzegorz, Trzeboński Piotr; 

Znak 1 O-lecia: Duda Szymon, Duda Maciej, Kozieł Andrzej, Klim­
czyk Dawid, Moskal Barbara, Sroka Michał; 

Znak 5-lecia: Duda Małgorzata, Gogola Mariusz, Matląg Piotr, 
Targosz Marcin, Walas Michał. 

Medale i znaki wręczali prezes Zarządu Gminnego OSP Władysława 
Kołodziejczyk i wiceprezes Zarządu Powiatowego OSP Ignacy Paniak 

Uroczystość uświetniła orkiestra z Izdebnika. (B) 
Foto: Filip Skrzypek 
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Odpust w iertowicach 

Ks. Zbigniew Pluta na tegoroczny odpust w Biertowi­
cach przyjechał z Rabki, gdzie jest wikariuszem. Odpra­
wił Mszę św. połączoną z Nabożeństwem Fatimskim i 
wygłosił kazanie. 

(tekst na www.sbochenek.republika.pl) 

Bardzo ładnie śpiewała miejscowa grupa apostolska. 

Mieszkańcy Biertowic kwiatami podziękowali ks. Zbi­
gniewowi za prawie siedmioletnią posługę duszpasterską w 
ich kościele. (B) 
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Odnowiona kapliczka n 

Coroczny odpust na Oblasku w 
słoneczne popołudnie zgromadził 
bardzo wielu mieszkańców Sułko­
wic i Rudnika. Kapliczka cieszy 
oczy, jest pięknie odnowiona. 

Mszę św. za żyjących i zmarłych 
mieszkańców II rejonu odprawili 
księża z naszej parafii. Kazanie wy­
głosił nowy wikary ks. Marian Błasz­
czyk. 

Nie zabrakło orkiestry dętej, któ­
rej podziękował proboszcz ks. dzie­
kan Jan Nowak. 

Podziękował najbardziej zaanga­
żowanym przy dokończeniu remon­
tu kapliczki: Stefanowi Matule, Sta­
nisławowi Dzidkowi i Tadeuszowi 
Stokłosie oraz wszystkim parafianom 
za pomoc i ofiary pieniężne. 

Zapowiedział, że w przyszłym 
roku rozpocznie się długo oczekiwa­
ny remont kościółka św. Zofii. 

Ostatnio w sułkowickich szko­
łach nauczycielki zadały uczniom na­
pisanie podania o naszej miejscowo­
ści. Kilkoro dzieci zgłosiło się do 
mnie po informacje, więc obiecałem, 
że w Klamrze będzie takie podanie. 
Poprosiłem zatem panią Krystynę 
Skornt z Sułkowic-Węgier, aby spi­
sała zasłyszaną od swego dziadka 
śp. Józefa Koźlaka historię kapliczki 
na Oblasku. Pani Krystynie bardzo 
dziękuję. 

Gratuluję koleżankom polonist­
kom za świetny pomysł utrwalenia 
podań, legend, wydarzeń z dawnych 
lat. Tego typu wypracowania domo­
we uczniów chętnie opublikujemy na 
łamach gazety gminnej. (B) 

Żyjący na przełomie XVII i XIX 
wieku bogaty kupiec z Czarnego Du­
najca przywoził do Sulkowie spro­
wadzane z południowej Europy 
chustki „tybetki", materiały ubranio­
we, wyroby ze skóry itp. Z Sulkowie 
od kupców żydowskich zabiera! 
oczywiście wyroby tutejszych ko­
wali. 

Podobały mu się nasze okolice i 
kontaktu z ludźmi tu mieszkającymi, 
ponieważ swojemu wnukowi wysta­
rał się o stanowisko leśniczego w 
Rudniku. Bywając w Sułkowicach 
zawsze odwiedzał tego wnuka. 

Pewnego jesiennego dnia po za­
kończeniu transakcji handlowych 
jechał „na skróty" polną drogą przez 
Oblasek do Rudnika. Z lasku wypa­
dli bandyci, ograbili kupca doszczęt­
nie, okrntnie zbili i wrzucili do dołu. 
Dól przysypali liśćmi. Nieszczęśnik 
leżał tam aż trzy dni nie mogąc się z 
bólu ruszyć ani wezwać pomocy. 
Modlił się do Jezusa Ukrzyżowane­
go, by go ocalił. Modlitwa została 
wysłuchana. 

Jeden z chłopów mieszkający 
niedaleko na II rejonie zbierał w le­
sie grzyby i zauważył wystający 
spod liści but. Odgarną! liście i z prze­
rażeniem rozpozna! skrwawionego 
kupca. Natychmiast zawiadomi! le­
śniczego w Rudniku. Kupiec długo 
wracał do zdrowia. 

Za swe cudowne ocalenie w 
1813 roku wybudował Panu Jezuso­
wi kapliczkę istniejącą do dziś. 

Krystyna Skorut 



RELI IA 

Castel Gandolfo, 28 sierpnia 2005 r. Ojcu Świętemu hold składają Janina Flaga i Maria Flaga-Salwa. 

Spotkanie z Janem 

Pawłem li 

W audiencjach generalnych Jana Paw­
ła Il w Castel Gandolfo brały udział tysią­
ce pielgrzymów. Zdarzały się też wyjątko­
we, zupełnie prywatne spotkania i koncer­
ty, których inicjatorem był sam Ojciec 
Święty Jan Paweł II. 

Na dzień 28 sierpnia 2004 roku do Ca­
stel Gandolfo Jan Paweł II zaprosił po raz 
kolejny dobrze sobie znanych byłych stu­
dentów krakowskich uczelni, wśród któ­
rych byli sułkowianie. (W latach studiów 
spotykaliśmy się z Metropolitą Krakowskim 
Ks. Kard. K. Wojtyłą w Duszpasterstwie 
Akademickim - Wspólnoty Akademickiej 
Jezuitów na ul. Kopernika, a czasami w 
Domu Biskupim przy ul. Franciszkańskiej 
3. Ks. Kard. K. Wojtyła troszczył się bar­
dzo o młodzież akademicką, szczególnie o 
jej rozwój duchowy). 

Spotkaniom Papieża z absolwentami w 
Watykanie lub Castel Gandolfo towarzy­
szyły często wspomnienia z lat spędzonych 
w Krakowie. 

W czasie ubiegłorocznego sierpniowe­
go wieczoru byli absolwenci krakowskich 
uczelni zaśpiewali wiele piosenek religij­
nych, patriotycznych i rajdowych, których 
teksty wywołały u Ojca Świętego Jana Paw­
ła wiele wzruszeń i wspomnień z tamtych 
lat. 

Klimat tego spotkania był niezwykły. 
Ojciec Święty z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchał koncertu, widać było, że sprawił 
Mu wielką radość, a nam dostarczył głębo­
kich przeżyć duchowych. 

W następnym roku planowaliśmy ko­
lejne spotkanie z Ojcem Świętym i nie spo­
dziewaliśmy się, że było już ono ostatnie. 

Janina Flaga 

Fot. z naszego archiwum rodzinnego 

4. Sąd 

W Kaplicy Sykstyńskiej artysta umieścił Sąd. 
W tym wnętrzu Sąd dominuje nad wszystkim. 
Oto kres niewidzialny stał się tutaj przejmująco widzialny. 
Kres i zarazem szczyt przejrzystości -
Taka jest droga pokoleń. 

Non omnis moriar -
To co we mnie niezniszczalne, 
teraz staje twarzą w twarz z Tym, który Jest! 
Tak zaludniła się ściana centralna sykstyńskiej polichromii. 

Pamiętasz Adamie? On na początku ciebie pytał „gdzie jesteś?" 
A ty odrzekłeś: ,,Ukryłem się przed Tobą, bo jestem nagi". 
,,Któż ci powiedział, że jesteś nagi?" ... 
,,Niewiasta, którą mi dałeś" podała mi owoc ... 

Ci wszyscy, którzy zaludniają ścianę centralną sykstyńskiej polichromii, 
niosą w sobie dziedzictwo twojej wówczas odpowiedzi! 
Tego pytania i tej odpowiedzi! 
Taki jest kres waszej drogi. 

Jan Paweł II, Tryptyk rzymski. Wydawnictwo Św. Stanisława, Kraków 2003, str. 24-25 

Księża i najmłodsi ministranci Parafii Sułkowice 
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„Apassionata" w Bazylice Mariackiej 

W każdą pierwszą sobotę miesiąca dla 
uczczenia pamięci Jana Pawła II odprawia­
na jest w Bazylice Mariackiej uroczysta 
Msza św. połączona z koncertami zaproszo­
nych chórów. 

Chór „Apassionata" dostąpi! zaszczytu 
uczestniczenia w sobotę I października w ta­
kiej uroczystości. W czasie Mszy św. chór za­
śpiewa! kilka utworów; do niektórych akom­
paniował na organach prof. Bogusław Grzybek 
- organista Bazyliki Mariackiej. Wielkim za­
skoczeniem dla niektórych chórzystów była ta­
blica umieszczona na chórze, poświęcona by­
łemu długoletniemu (50 lat) organiście tej bazy­
liki śp. Stefanowi Proficowi, który pochodzi! z 
Sulkowie. (fot. powyżej) 

Po Mszy św. w prezbiterium przed ołta­
rzem Wita Stwosza chór dal koncert utworów 
Bacha, Haydna, Gounoda i in. Śpiew chórn z 
Sulkowie bardzo się podobał licznym słucha­
czom z kraju i zagranicy, którzy nie szczędzili 
braw. Na zakończenie wszyscy zaśpiewali 
,,Barkę". 

Po koncercie chór zaproszono na poczę­
stunek do plebani, po którym wyszliśmy na 
Rynek, aby o godzinie 21 :37 wysłuchać utwo­
rn „Łzy matki", wykonywanego przez tręba­
czy z wieży mariackiej. Ta godzina odejścia 
naszego umiłowanego Ojca Świętego Jana Pawia 
II była dla wszystkich wielkim przeżyciem, 
wielu nie kryło łez. Bardzo liczne osoby trzy­
mały zapalone światła, które po odśpiewaniu 
,,Barki" pozostawiły na płycie Rynku. 

Wracaliśmy do Sulkowie pełni zadumy i 
szczęśliwi, ponieważ mogliśmy oddać hold Słu­
dze Bożemu Janowi Pawiowi II. 

Janina Oliwa 
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Na tablicy pamiątkowej widnieje wyryty 
złotymi literami napis: 

Pamięci 
Stefana Profica 

Zasłużonego organisty i dyrygenta chó­
ru Kościoła Mariackiego od roku 1927, kom­
pozytora dzieł religijnych, odznaczonego 
przez Ojca Św. Jana XXIII Krzyżem „Pro 
Ecclesia et Pontifici". 

W 50-tym roku jego aktualnej działal­
ności w tej świątyni. 

Organiści Archidiecezji Krakowskiej 
oraz Towarzystwo Śpiewackie „Hasło" 

im. dr. H. Jordana w Krakowie 
1892 - 1990 

Strażacka 
pielgrzymka 

Dziękując za doznane laski Miłosier­
dzia Bożego i szczególną opieką Pana Je­
zusa Miłosiernego, Strażacy Ratownicy z 
Ochotniczych Straży Pożarnych powiatu 
myślenickiego ofiarując swoje poświęcenie 
,,Bogu na chwałę - Ludziom na pożytek" 
pragną złożyć na Ołtarzu Pańskim dar w 
postaci 386 litrów krwi, w tym 100 litrów 
krwi oddanej w kwietniu 2005 roku w in­
tencji Ojca Świętego Jana Pawia II, odda­
nej przez siebie w Oddziale terenowym Re­
gionalnego Centrum Krwiodawstwa i 
Krwiolecznictwa w Myślenicach w okresie 
od 19 września 2004 roku do dnia 1 wrze­
śnia 2005 roku z przeznaczaniem dla dzie­
ci poszkodowanych w wypadkach oraz dla 
wszystkich potrzebujących. 

Takiej treści pismo oprawione w skromną 
ramkę złożył prezes Zarządu Powiatowego 
Związku OSP RP w Myślenicach Andrzej Bu­
rzawa na ręce metropolity krakowskiego, arcy­
biskupa Stanisława Dziwisza podczas Mszy 
świętej odprawionej z okazji IV Małopolskiej 
Pielgrzymki Strażaków do Sanktuarium w 
Łagiewnikach. Składająca się z trzech drnhów: 
Andrzeja Burzawy, Jana Podmokłego i Roma­
na Gawia delegacja przekazująca dar krwi za­
jęła arcybiskupowi najwięcej czasu z wszyst­
kich składających dary. Przez trzy, a może na­
wet cztery minuty Stanisław Dziwisz rozma­
wia! z myślenickimi drnhami. Arcybiskup pytał, 
jak pojawił się pomysł akcji i skąd pochodzą 
ratownicy krwiodawcy. Żaden dar składany w 
czasie Mszy świętej przez inne delegacje nie 
wzbudzi! takiego zaciekawienia i podziwu. 

Przypomnijmy, od trzech lat trwa w My­
ślenicach zainicjowana przez Andrzeja Burza­
wę akcja „Krew darem ratowników dla dzieci 
poszkodowanych w wypadkach drogowych". 
Do chwili obecnej akcja zgromadziła imponu­
jącą liczbę 1245 oddanych honorowo litrów 
krwi. Wielu z drnhów, którzy w czasie trwania 
akcji odwiedziło myślenicką stację krwiodaw­
stwa, było obecnych na Mszy w Łagiewnikach. 
Przybyły na nią także delegacje i poczty sztan­
darowe większości jednostek OSP działających 
na terenie powiatu myślenickiego. Wspólnie z 
ponad dwoma tysiącami drnhów z terenu całe­
go województwa modlili się i dziękowali za laski 
Jezusa Miłosiernego. (MH) 



Jak miłe są wspomnienia . . .  

Rok 1995. Była klasa XI b z wizytą u swej wychowawczyni 
pani prof. Heleny Konopkowej 

Rok 1965, klasa XI b 

Siedzą (od lewej): Ryszard Tadeusiewicz, Zygmunt Bernat, ks. 
proboszcz Józef Bylica, ks. katecheta Jan Fornal, Józef Cygan, 
Julian Jasuba; powyżej (od lewej) : Czesława Kruba, Iza Tonde­
ra, Maria Pilch, Jadwiga Biela, Elżbieta Święch, Zofia Piecho­
ta, Józef Dróżdż, Erwin Kluska, Jan Irzyk, Janina Jania, Gra­
żyna Kędzierska, Antoni Szydłak, Stanisław Siatka, Danuta 
Kasperczyk, Danuta Osiecka, Stefan Bochenek, Barbara Ba­
ran, Maria Czepiel, Wacław Przęczek, Stanisław Kasprzycki 

40 rocznica matuiy w myślenickim LO to 
szczególna okazja do spotkania po latach. Od­
nowiliśmy kontakty z koleżankami i kolegami, 
któ1ych dawno nie widzieliśmy. 

Spotkanie rozpoczęło się w kościele pw. 
Św. Franciszka z Asyżu na Zarabiu, gdzie ks. 
proboszcz Józef Orawczak odprawił Mszę 
św. w naszej intencji. Wygłosił wspaniałe, wzru­
szające kazanie. 

Kochani Jubilaci! 
Trzeba sobie przypomnieć szkołę. Czasem 

też trzeba sobie przypomnieć, czego uczyła 
mnie matka. A najpierw uczyła mnie wiaiy. I 
zostały mi w pamięci te pierwsze nauki, któ-
1ych nie rozumiałem, ale czułem, bo mama mó­
wiła to z wiarą i przytulała wtedy do serca. A 
potem starała się, bym był dobiym człowie­
kiem . . .  

Wszystką miłość, zdrowie i życie oddala, 
żebym tylko dobrze rósł i był szczęśliwszy 
niż ona ... Żebym umiał kochać i żebym umiał 
wierzyć - to były jej pragnienia. ( ... ) 

Dzisiaj po latach chciałbym ci przypomnieć 
pragnienia twojej mamy, żebyś umiał wierzyć i 
żebyś umiał kochać. Czy ty jeszcze wierzysz 
w Boga? ( . .. ) A czy po tych wszystkich latach 
potrafisz jeszcze kochać? ( ... ) 

Kochani jubilaci! 
Życzę wam kolejnych ju­

bileuszy i gorąco się modlę w 
czasie tej Mszy świętej, aby­
ście coraz bardziej umieli wie­
rzyć i coraz bardziej umieli ko­
chać. 

Po Mszy zrobiliśmy sobie 
kilka zdjęć z naszymi profeso­
rami (pp. Z. Koniuszy, Z. Ja­
ros, A. Tylek, E. i J. Bałuko­
wie, A. Bala, H. Bidziński) i 
udaliśmy się do restauracji „Ka­
mierme Schodki", gdzie każdy 
się przedstawił. 

Różnie potoczyły się losy 
maturzystów z roku 1965, ale przyjaźń sprzed 
lat pozostała. 

Obiecaliśmy sobie, że jak Bóg da, spotka­
my się już za rok. 

Stefan Bochenek 

Nie pytam panią o lata 
I pana nie pytam też. 
Zresztą jakie to ma znaczenie? 
Każdy będzie miał nowy wiek. 

Najlepsze dopiero przed nami, 
Świat dobiy jak dobiy sen, 
Więc spieszmy się z toastami, 
Ten toast odmłodzi Cię! 

Za młodzi na sen, 
Za starzy na grzech, 
Wypijmy przy stole, 
By tu na dole 
Źle nie działo się! 
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Wywiadowcy 
na Jaworzu 

Trzecią dobę stoimy na Kozówce. Położe­
nie osady bardzo dogodne. Do sąsiednich Har­
butowic, Sułkowic, Jasienicy będzie ze dwa ki­
lometry, lecz na dostanie się do nich trzeba wiele 
czasu. Okolice przepiękne. Czerwienią się lasy 
liściaste, siwieją sosnowe. Szumią górskie po­
toki. Na południu bieleją ośnieżone wierzchoł­

ki gór. Przez lornetkę widać wyraźnie Kra­
ków.( . . .  ) 

Jaworze zimny, przenikliwy wiatr, deszcz. 
Szałasy ze spadochronów i gałęzi jedliny już 

się nie nadają na mieszkania. Postanawiamy na 
razie zostawić to miejsce i czekać lepszej po­
gody w wiosce Jaworze. 

Do Jaworza blisko, zdawałoby się, tylko 
ręką sięgnąć. Jednak w górach jest rzeczą ryzy­
kowną oznaczać odległość. Oto zaledwie dwa 

kilometry na mapie wojskowej pokonaliśmy z 
trudem w cztery godziny. W drodze znów zła­
pał nas deszcz. Ciężkie plecaki, śliska ścieżka, 
ledwie brniemy. 

Już noc, a Jaworza nie widać. Poszliśmy 
na przełaj , przez las, za azymutem. Potykamy 

się o pnie, kamienie. Przez zasłonę deszczu bły­

snęły ogniki. Myśleliśmy - wioska, okazało 
się, że fosforyzujące spróchniałe drzewa. I zno­

wu ciemność. 
O mały włos, a bylibyśmy minęli Jaworze. 

Uratowało nas szczekanie psów. Zapukaliśmy 
do jednej chaty, drugiej .  Otwierali niechętne, 
oglądając nas z lękiem. Jewsiej Blizniakow po­
kazał góralom paczkę moskiewskich papiero­
sów z obrazkiem Kremla. Poweseleli. 

- Jak tam Moskwa? Czy ucierpiała od nie­
przyjacielskich nalotów? Kiedy przyjdzie tu­
taj wasza armia? 

Zauważamy, że nie widać młodzieży. Nie­
bawem dowiadujemy się, że poszła w las, do 
partyzantki. Ludzie niecierpliwie oczekują na­

dejścia Armii Czerwonej . 

Rozlokowaliśmy się po chatach, stodołach, 
stajniach. Zobaczyłem, jak żyją mieszkańcy 
Jaworza. Biedniejszych od nich trudno znaleźć. 

W chacie nie ma nie tylko komina, ale także 
pieca. Zamiast pieca w izbie krąg obłożony 
zakopconymi kamieniami. Tutaj gotują strawę, 
tutaj się grzeją i śpią. W dymie mieszkają doro­
śli, starzy i dzieci. Razem z nimi w izbie cieląt­
ko,jagnięta. Kartofle to ich podstawowe jedze­
nie. Tym bardziej wzruszająca była szczodrość 

i serdeczność, z jaką nas ci ludzie przyjmowali. 
Zbudził mnie jakiś podejrzany szmer. Pau­

zę: obok stoi jakiś człowiek. Siwiuteńki. Brą­
zowa pomarszczona twarz. W ustach fajka -
możliwe że jeszcze pradziadowska. A w rę­
kach - mój automat. 

Wyjaśniło się, że nasza „maszynka" bardzo 
podobała się staremu. Przy śniadaniu namawiał 
mnie, by mu dać „karabin maszynowy". Jeżeli 
nie można „za tak", to za owcę. Prosił, żebym go 
przyjął jako żołnierza do swego oddziału. A już 
w oddziale pokaże, co jest wart. Ze Szwabem 

porozmawia tak, że ten go zrozumie. 

J.O 

HIST RIA 

IZBA REGIONALNA W SUŁKOWICACH 
„Żyć za swe czasy, czcić czasy ubiegłe 
i sławę ojca na syna przenosić ... " 
Pisał w XIX wieku Wincenty Pol, poeta, 

badacz geografii ziem polskich i uczestnik Po­
wstania Listopadowego. Te zaledwie dwa wer­

sy mieszczą w sobie całą istotę edukacji regio­

nalnej ,  która od 1 999 roku, tj . od wprowadze­

nia reformy edukacji nabrała nowego wymiaru i 
znalazła godne miejsce w programach szkół. 

Wykorzystanie różnorodnych form aktyw­

ności młodych ludzi w tropieniu i poznaniu 
śladów historycznej przeszłości własnego re­
gionu jest ważne nie tylko dla poznania wła­
snej tożsamości, ale również dla kształtowania 

postaw tolerancyjnych, otwartych, nastawio­
nych na pluralizm i rozumienie różnych kultur. 

Młody człowiek poznając własne zakorzenie­
nie w bliskiej sobie społeczności, kulturze i te­
rytorium, uczy się uruchamiać twórczą cieka­

wość, wchłaniać bodźce, kształtować naukową 
dociekliwość. 

Jak ważne jest w dobie krzykliwych, ob­

cojęzycznych reklam, agresywnych subkultur, 

prowadzania obcych tradycji myślenie i upo­

wszechnianie tego co nasze, polskie, nie trzeba 
nikogo przekonywać. 

Pielęgnowanie pamięci o przeszłości, uka-

2)'\Vanie związku teraźniejszości z przeszłością 

oraz uczenie więzi z naszą „małą ojczyzną' sta­
je się wręcz nakazem obecnych czasów. Na tym 

właśnie polega mądre uczenie patriotyzmu, nie 

sloganowe hasła, obietnice bez pokrycia, ale uka­

zanie trudu tworzenia tego, co nam najbliższe: 
od rodzinnego domu po infrastrukturę np. gmi­
ny, z której korzystamy wszyscy. To poznanie 
ludzi i ich losów, ich udziału w tworzeniu histo­

rii najbliższego otoczenia w powiązaniu z histo­

rią kraju. Nic tak nie kształtuje młodego człowie­
ka jak własny wkład pracy w tworzenie kon­
kretnego dzieła. Dlatego Stowarzyszenie na 
Rzecz Rozwoju Edukacji Integrującej w Sułko­

wicach dostrzegło wielką szansę w mającej po­
wstać izbie regionalnej w budynku dawnej Szko­

ły Podstawowej w Sułkowicach, szansę nie tyl­

ko na powstanie nowego, ciekawego obiektu, ale 

przede wszystkim na rolę młodzieży w jej two­

rzeniu. Będzie to coś na kształt interaktywnego, 

Stary wydobył ze schowka suszoną bara­
ninę i pachnący ser. W tej sytuacji zdarzyło mi 

się naruszyć ustanowione przeze mnie twarde 
prawo - wypiłem kubek przesiąkniętego dy­
mem bimbru. 

Staruszkowi wydzieliliśmy z naszych tro­
feów niemiecki karabin. I pozostał w swej cha­
cie jako łącznik - gospodarz kwatery kontak­
towej . 

Nasi wywiadowcy, wracający z bojowych 
zadań, nieraz tutaj nocowali. 

Jewgienij Bieriezniak : Hasło „D.S." 
Opowieść wywiadowcy, Wydawnictwo Lite­

rackie, Kraków 1 977, str. 84-85 i 94-95 

a więc najskuteczniejszego nauczania i wycho­
wania. Wymiernym efektem dla społeczności lo­
kalnej stanie się prezentacja zebranego przez mło­
dzież materiału jako własny wkład w tworzeniu 

izby regionalnej . 
Stowarzyszenie objęło patronat nad zaan­

gażowaniem młodych ludzi w gromadzenie 
przyszłych eksponatów, które znajdą miejsce 
w dawnych salach najstarszego obecnie budyn­
ku szkolnego w gminie. Pragniemy wprowa­

dzić młodzież w żywy prawdziwy świat pe­
łen przeżyć, emocji, piękna, doświadczeń i od­
kryć. Będzie to świat rodzimych kolorów, za­
pachów i dźwięków oraz bezpośredniego zde­
rzenia z przeszłością. Młodzi ludzie wędrując 
po miejscowościach naszej gminy zbierać będą 
wszystko co z przeszłością się łączy: stare 
dokumenty, fotografie, przedmioty codzienne­

go użytku, rodzimą twórczość literacką itp. 
Zwracamy się z gorącym apelem do miesz­

kańców naszej gminy o życzliwe potraktowa­

nie „młodych szperaczy", którzy odwiedzą 
Państwa domy i prosić będą o przekazanie bądź 
wypożyczenie wyżej wymienionych przed­
miotów na użytek mającej powstać izby regio­
nalnej .  

Mamy nadzieje, że w ten sposób młodzi 
twórcy nabywać będą różnorodne doświadcze­
nia i umiejętność twórczej postawy wobec 
życia, umiejętność właściwych kontaktów mię­
dzyludzkich, że nawiąże się więź między tym 
co było, a tym co jest i będzie. 

Podsumowując: Młodzież zbierać będzie 
różnorodne eksponaty do powstającej izby re­
gionalnej . Każdy eksponat zostanie oczyszczo­
ny, zinwentaryzowany oraz opatrzony imie­

niem i nazwiskiem darczyńców. Listę ofiaro­
dawców drukować będziemy w Klamrze. Po­
nadto wychodząc naprzeciw tym z Państwa, 

którzy osobiście pragnęliby się skontaktować 
lub przynieść interesujące nas rzeczy, pełnić 
będziemy dyżury: 

miejsce - Urząd Miejski w Sułkowicach, 

byle pomieszczenia Ośrodka Pomocy Społecz­
nej 

termin każdy czwartek tygodnia 
czas - w  godz. od 1 5  do 1 8  

Również w e  wszystkich sprawach organi­
zacyjnych można kontaktować się pod nume­
rem telefonu 273 - 35 - 22 (Gimnazjum w Suł­

kowicach), informacji udzielać będzie p. Kry­
styna Sosin codziennie (oprócz wtorków) w 
godz. 1 0- 12. 

Apelując do społeczności gminy o życzli­
wość i pomoc wierzymy, że wspólnymi silami 
podołamy temu poważnemu zadaniu. Bez Was, 

Drodzy Państwo, nasze „mini muzeum" po 
prostu nie powstanie. I być może to co dziś 
jeszcze żyje w Waszej pamięci i może zostać 
ocalone od zapomnienia, jutro już przeminie, a 

wraz z nim cząstka nas samych - byłaby to 
niepowetowana strata. 

Licząc na pomoc i wyrozumiałość 
Krystyna Sosin 



Nowy rok szkolny 2005/06 roz­
poczęty, ale nie tylko uczniowie 
szkół rozpoczynają pierwszego 
września edukację. Również młod­
sze dzieci mają własne miejsce, do 
którego podążają codziennie rano 
- gdyby ktoś nie wiedział, to przy­
pominam, jest to przedszkole. 

W tym roku szkolnym Przed­
szkole Samorządowe Nr 1 ,  którego 
dyrektorkąjest K. Starzec, rozpoczę­
ło pracę po wakacyjnym remoncie. 
Cieszymy się bardzo, bo mamy nowe 
okna i pomalowane sale na parterze. 
Jest tak jaśniutko aż trudno uwierzyć. 

Jak większość placówek oświa­
towych przedszkole nasze boryka się 
z problemami finansowymi, ale m.in. 
dzięki rodzicom i ich ofiarności, ser­
deczności, często dobremu słowu,jest 
placówką, w której nasze dzieci mogą 
bawić się nie odczuwając tych pro­
blemów. 

Przedszkole jest czterooddziało­
we, grupa I to „maluszki" 3 i 4 latki. 
(fot. 1) 

Pracują w tej grupie nauczyciel­
ki: W. Pochopień, M. Światłoń, oraz 
Agnieszka Latoń stażystka z biura 
pracy, która pomaga im przy zaadap­
towaniu się w grupie tym milusiń­
skim, którym jeszcze łezki płyną 
podczas rozstania z mamą. 

Oddział III - dzieci 4 i 5-cio letnie 
,,średniaki" wspólnie z wychowaw­
czynią J. Profic poznają świat po­
prze;, zabawę (podobnie zresztą jak 
pozostałe dzieci). (fot. 2) 

Oddział integracyjny - duma na­
szej gminy, to dzieci 6-cio letnie. Tu 
sprawni inaczej mogą cieszyć się z 
integracji i zdobywać nowe doświad­
czenia, tak bardzo im potrzebne. Po­
magają im w tym nauczycielki: B .  
Świder, A. Biela. (fot. 3) 

Druga grupa dzieci 6-cio letnich 
to oddział IV, prowadzą go: K. Sta­
rzec, S. Pyrtek, M. Światl011. (fot. 4) 

PRZEDSZK 
Nie można pominąć tu pań: Z. 

Jakubiec, K. Moskal, A. Bochenek, 
które służą swą pomocą nauczyciel­
kom, a równocześnie utrzymują czy­
stość w przedszkolu. O zdrowe, 
smaczne, urozmaicone, posiłki dbają 
panie: A. Świerczyńska, Z. Kozik i 
A. Moskal. 

We wrześniu nasze dzieci przy­
rzekły podczas pasowania na przed­
szkolaka: 

Bawić się wesoło; uczyć się tyle 
ile potrafią; brykać tyle aby nie zro­
bić sobie i innym krzywdy; nie gry­
masić przy jedzeniu; zawsze mieć 
buzię uśmiechniętą. (fot. poniżej) 

Swe przyrzeczenia przypieczę­
towały „własnoręcznym podpisem": 
odbitą na bristolu umoczoną w farbie 
dłonią, bądź liniami papilarnymi wła­
snego palca. 

Nasze przedszkole pragnie za­
prosić dzieci w wieku 3-6 lat nie­
uczęszczające do przedszkola wraz 
z rodzicami do udziału w impre­
zach i uroczystościach: 

od października w ramach akcji 
Cała Polska Czyta Dzieciom organi­
zujemy spotkania z ciekawymi ludź­
mi, którzy czytać będą dzieciom lite­
raturę dziecięcą polskich autorów 

w listopadzie Andrzejki, lanie 
wosku, zabawa i inne wróżby 

6.XII odwiedzi nas św. Mikołaj i 
obdaruje dzieci prezentami 

w styczniu karnawał więc będzie 
,,Bal Przebierańców" 

7 II 2006r. zagra zespół „Baśnio­
wa Kapela" 

5 V 2006r. gościć będziemy baj­
kopisarza Ryszarda Fajfera, a nieco 
później strażaków Państwowej Stra­
ży Pożarnej w Myślenicach 

1 VI 2006r. Dzień Dziecka - kon­
kursy z nagrodami w ogrodzie przed­
szkolnym 

czerwiec II Przedszkolna Olim­
piada Sportowa na stadionie KS Go­
ścibia 

oraz teatrzykach. 

Szczegóły dotyczą­
ce dokładnych termi­
nów spotkań u nauczy­
cielek przedszkola lub w 
kancelarii. 

Tekst, zdjęcia 
nauczyciel przedszkola 

J. Profic 

LE 
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Piknik lato-jesień 
W dniach 2 1  i 22 września 2005 r. odbyły 

się spotkania integracyjne dzieci i rodzi­
ców z naszego przedszkola z okazji poże­
gnania lata i powitania jesieni. 

Celem zorganizowanych spotkań było na­
wiązanie bliższych kontaktów i zacieśnienie 
współpracy z rodzicami. Dzieci zaprezento­
wały program artystyczny na który składały 
się: wiersze, piosenki, tańce oraz konkurs „Ka­
lambury", w których uczestniczyli także ro­
dzice. Po zakończonej zabawie uczestnicy pik­
niku częstowali się kiełbasą, smacznie przy­
pieczoną na ogromnym grilu, udostępnionym 
przez Roberta Szeleźnika, który jest „Słonecz­
nym Przyjacielem" naszego przedszkola. 

Była to niezapomniana zabawa o czym 
świadczą komentarze i opinie zapisane na sym­
bolicznych kwiatach i umieszczone w przed­
szkolnej gazetce. 

12 

Nauczycielki 
Przedszkole Samorządowym Nr 2 

w Sułkowicach 

PRZEDSZK LE 
li Integracyjny Bieg Terenowy 

W niedzielę I O października, 
odbył się w lesie „Na Ptasznicy", 
organizowany przez Przedszko­
le Samorządowe Nr 1 II Integra­
cyjny Bieg Terenowy z udziałem 
dzieci i ich rodzin. Po wykonaniu 
przez wszystkich uczestników 
zadań, na trasie biegu, odbył się 
piknik z pieczeniem kiełbasek 
oraz wspólnym śpiewaniem. 

Wszyscy świetnie się bawili i 
już zapowiedzieli aktywny udział 
w przyszłorocznej imprezie. 

SPORT 

Jun iorzy KS Gościbia 
Trener Leszek Lisowski scharakteryzo­

wał swoich piłkarzy. (fot. na sfl: 23) 
Bramkarze 
Robert Norek- III kl. TM Sułkowice: wzór 

pracowitości, którą nadrabia nie za dobre wa­
runki fizyczne. 

Mateusz Profic III kl. LS Myślenice: 
wysoka sprawność ogólna wyniesiona ze spor­
tów walki procentuje na boisku. 

Obrońcy 
Jarosław Kawecki - I kl. wz ZSZiO Sułko­

wice: szybki i impulsywny, co niekiedy prze­
szkadza w dyscyplinie taktycznej . 

Wojciech Ślusarz I kl. LO Myślenice: 
zdyscyplinowany, bardzo dobra sprawność 
ogólna, duża przyszłość. 

Tomasz Rogowski II kl. LO Sułkowice: 
zbyt późno trafił do zespołu, ale już jest jed­
nym z jego filarów, bardzo dobre warunki fi­
zyczne. 

Andrzej Latoń - III kl. LZ Sułkowice: ka­
pitan zespołu, jego filar, specjalista od rzutów 
wolnych. 

Dawid Twardosz I kl. TM Sułkowice: 
zbyt późno trafił do zespołu, solidny, nieustę­
pliwy w walce, zadomowi! się na lewej obro­
nie. 

Przemysław Łakomy - III kl. Gimnazjum 
w Sułkowicach: duży talent, bardzo dobre wa­
runki fizyczne, najmłodszy w drużynie. 

Pomocnicy i napastnicy 
Dariusz Duda - I kl. LO Kalwaria: dobre 

wyszkolenie techniczne, jeszcze słabe warunki 
fizyczne nie pozwalają mu na skuteczne pod­
jęcie walki na boisku. 

Rafał Jończyk - III kl. LZ Sułkowice: do­
bre wyszkolenie techniczne, nie lubi ostrej gry, 
która cechuje dzisiej szą piłkę nożną. 

Leszek Judasz - II kl. LO Myślenice: wy­
rasta na lidera zespołu, bardzo dobre warunki 
fizyczne. 

Arkadiusz Wyrwała - II kl. TB Myślenice: 
nie najlepsze warunki fizyczne równoważy 
bardzo dobrą techniką. 

Maksymilian Profic - I kl. LO Myślenice: 
słabe na razie warunki fizyczne uniemożliwiają 
na pokazanie mu wielkiego talentu. 

Mirosław Moskal - I kl. ZSTE Myślenice: 
piłkarz rozwojowy, dysponuje dobrą techniką 
i warunkami fizycznymi. 

Mariusz Gogola - II kl. TM Sułkowice -
król strzelców II ligi, na dobrej drodze do po­
wtórzenia tego w I lidze, przebojowy, choć nie­
co nieskuteczny. 

Jakub Wyrwała - I kl. ZSZiO Sułkowice: 
słabe warunki fizyczne nadrabia techniką i spry­
tem w sytuacjach podbramkowych. 

Jakub Siwek - I klasa Zespołu Szkól Tech­
niczno-Ekonomicznych Myślenice: zadatek na 
rasowego napastnika, skuteczny w sytuacjach 
podbramkowych. 

Krystian Judasz III kl. wz ZSZiO Sułko­
wice: duże możliwości, brak systematycznego 
treningu. 

Trener Lisowski scharakteryzował również 
swych współpracowników. 

Grzegorz Chrobak: służy wielką pomocą, 
którą wykonuje nieodpłatnie, trenuje bramka­
rzy i niekiedy z powodu mego spóźnienia ze 
szkoły pozostałych zawodników. 

Jan Twardosz: ,,dusza zespoh1", ogromnie 
go cenię, że zawsze znajdzie czas dla drużyny. 

Wojciech Wyrwała: duże zaangażowanie, 
przede wszystkim emocjonalne z uwagi na grę 
w zespole jego dwóch synów. 

Sułkowicka 
Jesień Szachowa 

Zapraszamy do wzięcia udziału w turnieju 
szachowym, który odbędzie się 5 i 6 listopada 
br. w Ośrodku Kultury. Szczegółowe informa­
cje pod nr. tel. (0- 12) 27-33-459 lub e-mail: 

ok@sulkowice.pl do dnia 03 . 1 1 .2005 lub 
u Kamila Makówki tel. (0-12)637-69-00 -w 
godz. 2000 - 23°0• 
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Koniec wakacji 

W jesieni już nikt się nie leni 
Wszyscy uczniowie do szkoły zmierzają 
I niezadowolone miny mają  
Chciałoby się, żeby wakacje wydłużono 
A rok szkolny skrócono 
Niestety 
Koniec już życia beztroskiego 
I koniec żartów kolego! 
Teraz marudy 
Trzeba znieść szkolne trudy 
I zamiast się denerwować 
Można wakacje farbami na papierze namalo­
wać! 

Przemysław Matulski VI a 

Witamy serdecznie wszystkich uczniów 
i ich rodziców w nowym roku szkolnym. Po 
wakacyjnej przerwie wszyscy wracamy do 
pracy i nauki pełni optymizmu i zapału. 

W bieżącym roku szkolnym uczniowie na­
szej szkoły mogą wzbogacać bagaż umiejętno­
ści, doświadczeń i wiedzy, rozwijać swoje zdol­
ności i zamiłowania w różnych kolach zainte­
resowań oraz szkolnych, gminnych i woje­
wódzkich konkursach. 

Redakcja „Adasia" 

Bezpieczna droga do szkoły 

Uczniowie klas I we wrześniu spotkali się 
z przedstawicielami Policji w Sułkowicach. 
Podczas spotkania pod hasłem „Bezpieczna 
droga do szkoły" dzieci zostały zapoznane z 
podstawowymi przepisami ruchu drogowego, 
rozmawiano też na temat bezpiecznego poru­
szania się w drodze do i ze szkoły oraz bez­
piecznego zachowania w miejscach zabaw i w 
domu. 

W stol icy Tatr - wycieczka do Zakopanego 
Wraz z rozpoczęciem nowego roku szkol­

nego nasi nauczyciele zadbali o to, aby jak co 
roku połączyć przyjemne z pożytecznym tzn. 
wiedzę teoretyczną z ćwiczeniami praktycz­
nymi. Taką ulubioną przez nas formą zdoby­
wania wiedzy są wycieczki edukacyjno- rekre­
acyjne. Jedną z pierwszych wycieczek w tym 
roku szkolnym był wyjazd uczniów klas III do 
Zakopanego. 

Wczesnym rankiem 28 września wyruszy­
liśmy w doskonałym nastroju w podróż do sto­
licy Tatr. Pierwszym celem naszej wycieczki 
było nawiedzenie Sankhiarium Matki Boskiej 
Królowej Podhala w Ludźmierzu. Tam pod 
przewodnictwem ks. P. Drobnego uczestniczy­
liśmy we mszy świętej odprawianej w naszej 
intencji. 

Potem zwiedziliśmy świątynie pod wezwa­
niem Matki Boskiej Częstochowskiej na Ba­
chledówce, która stała się nowym ośrodkiem 
kultu Pani Jasnogórskiej na Podhalu. Architek­
tura wnętrza urzeka swoim pięknem i lekko-

Zlot Gwiaździsty 

ścią miłośników i znawców stylu podhalańskie­
go. Bachledówka przyciąga turystów, pielgrzy­
mów i staje się jednym ze stałych punktów 
tras po Podhalu i Tatrach, do którego zawitali­
śmy i my. 

W dalszej części naszej wycieczki pokona­
liśmy pieszo trasę na szczyt Gubałówki. Stam­
tąd podziwialiśmy panoramę Tatr, które szcze­
gólnie pięknie prezentowały się w jesiennej 
szacie. Ze szczytu zjechaliśmy już kolejką i spa­
cerowaliśmy najpiękniejszą uliczką Zakopane­
go - Krupówkami. Na koniec obserwowaliśmy 
próbne skoki narciarskie na dużej skoczni. 

Pełni wrażeń i niezapomnianych przeżyć, 
z drobnymi upominkami, które na długo będą 
nam przypominać ten wyjątkowy dzień, wró­
ciliśmy do domu. Dzięki tej wycieczce pozna­
liśmy kolejne piękne i nieznane dotychczas 
zakątki naszego kraju. 

Uczniowie klas III wraz z wychowawcami 
opr. Halina Borska 

PUCHAR BURMISTRZA DLA VI a ! ! !  

Szliśmy przez Izdebnik i Jastrzębię. Po dro­
dze podziwialiśmy nasze piękne krajobrazy. 
Gdy już dotarliśmy do szkoły, spotkaliśmy się 
z innymi uczestnikami zlotu. Z apetytem zje­
dliśmy obiad. Trochę później, a dokładnie o 
godz. 1 3 .00, zaczęły się konkursy. Wśród nich 
konkurs na najpiękniej szą piosenkę tury­
styczną. My śpiewaliśmy „Beskidzki trakt". 
Niedługo po tym ogłoszono wyniki konkur­
sów, dostaliśmy wszyscy nagrody i bardzo za­
dowoleni poszliśmy do domu. 

Agnieszka Ptak VI d 

Puchar Bunnistrza wygrała kl. VI a. A my 
dostaliśmy tylko dyplom za udział w Zlocie 
Gwiaździstym i nagrody pocieszenia. 

Na szczęście honor naszej klasy uratowała 
Bemadka Jasuba, która zdobyła pierwsze miej­
sce w konkursie wiedzy o gminie. 

Najważniejsze jest jednak to, że była nie­
zwykle miła atmosfera, wszystkim dopisały 
humory i pięknie świeciło sło1'1ce. 

Ula Rozum VI d 

Nasza klasa wyróżniała się strojem. Mieli­
śmy żółte chusty i pasy związane wokół bioder. 

Choć droga była dość męcząca to i tak wszy­
scy wracaliśmy z uśmiechem na twarzy śpie­
wając piosenkę „Zlot": 

,, Zlot. zlot, gwiaździsty zlot, 
c.ry to w sl01ke, czy to w deszcz, 
idziesz z nami przyjacielu, 
bo sam chcesz ". 

Nasza klasa zdobyła I miejsce! ! !  Otrzy­
maliśmy Puchar Burmistrza. 

Każdy z nas czeka już na następny zlot, 
aby mieć okazję wygrać i znów mieć powód do 
dumy i radości. 

Łukasz Kizinkiewicz VI a 
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Szlakami turystycznymi gmi 
II Gminny Zlot Gwiaź­

dzisty odbył się 23 wrze­
śnia 2005 roku. Docelowym 
miejscem zlotu była Szkoła 
Podstawowa w Sułkowi­
cach. W zlocie wzięło udział 
25 drnżyn z gminy Sułko­
wice. Uczestnikami byli 
uczniowie klas szóstych 
szkół podstawowych ( I  O 
drnżyn), klas trzecich gim­
nazjalnych ( I  O drużyn) i 
klasy pierwsze szkoły śred­
niej (5 druyn). 

Drużyny brały udział w konkursie na 
plakat reklamujący II Gminny Zlot 
Gwiaździsty i w konkursie piosenki tu­
rystycznej. Odbył się również indywi­
dualny konkurs wiedzy o gminie Sulko­
w1ce. 

Nagrody zostały przyznane w dwóch 
grupach wiekowych. 

Zwycięzcy konkursu na plakat i pio­
senkę : 

szkoły podstawowe: 
I miejsce kl. VI A SP w Sułkowicach 
II miejsce -kl. VI B SP w Sułkowicach 
III miejsce kl. VI SP w Biertowicach 
Wyróżnienia: kl. VI C SP w Sułkowicach 
i kl. VI B w Rudniku 

gimnazja i szkoła średnia 
I miejsce - kl. III C Gimnazjum w Sułko­
wicach 
II miejsce - kl. III E Gimnazjum w Sułko­
wicach 
III miejsce - kl. III A Gimnazjum w Suł­
kowicach 
Wyróżnienia: kl. III Gimnazjum w Krzy­
waczce 

Zwycięzcy konkursu wiedzy o gminie 
sulkowice: 

szkoły podstawowe: 
I miejsce - Bernadetta Jasuba kl. VI D SP 
w Sułkowicach 
II miejsce - Justyna Ziembla kl. VI A SP 
w Sułkowicach 
III miejsce Micha! Wilk 
kl. VI C SP w Rudniku 

gimnazja i szkoła średnia: 
I miejsce - Małgorzata 
szwajdych Gimnazjum w 
Krzywaczce 
II miejsce - Paulina Malina 
kl. III G Gimnazjum w Suł­
kowicach 
III miejsce -Łukasz Ziem­
bla kl. IIIb Gimnazjum w 
Sułkowicach 

Puchar Burmistrza zdobyła kla­
sa VI a ze Szkoły Podstawowej w 
Sułkowicach. 

W imieniu organizatorów serdecz­
nie dziękuję Panu Burmistrzowi Józe­
fowi Mardausowi, Pani V-ce Burmistrz 
Władysławie Kołodziejczyk, Panu 
Przewodniczącemu Rady Miasta i 
Gminy Piotrowi Pulce za ufundowa­
nie nagród rzeczowych oraz posiłków 
dla uczniów. Słowa podziękowania kie­
ruję do Dyrekcji Szkoły Podstawowej 
w Sułkowicach za mile przyjęcie 
wszystkich uczestników zlotu i ich 
opiekunów oraz pomoc w organizacji 
zlotu. Dziękuję jurorom: Pani Włady­
sławie Kołodziejczyk, Pani Marcie 
Przęczek, Pani Monice Trzebońskiej, 
Panu Wiesławowi Maroniowi, Ryszar­
dowi Judaszowi, ks. Pawłowi Drobne­
mu. Dziękuję także Panu Krzysztofo­
wi T rojanowi za wypożyczenie 
sprzętu nagłaśniającego i prowadzenie 
konkursu, OSP w Sułkowicach za wy­
pożyczenie namiotu i Pani Pielęgniar­
ce za opiekę medyczną. Na koniec dzię­
kuję wszystkim uczestnikom zlotu, ich 
opiekunom, nauczycielom- koordyna­
torom z poszczególnych szkól. 

Nagrodzonym i nienagrodzonym -
gratuluję. Do zobaczenia za rok. 

W imieniu organizatorów: 
Małgorzata Mardaus 



Wszystkim Nauczycielom z okazji Ich 
Święta życzymy: budzika, który nie prze­
rywa słodkich marzeń sennych, braku po­
mysłów na podstępne sprawdziany, wyma­
zania z pamięci niewpisanych dotąd jedy­
nek, niezauważenia biegających po kory­
tarzach uczniów oraz życzliwych Rodzi­
ców. 

Kochający i może choć trochę kochani 
Uczniowie 

Magiczne oka kamer 
Podczas wakacji w naszym gimnazjum za­

montowano kamery. Umieszczono je na dol­
nym korytarzu, w szatni oraz przy wejściu do 
budynku. Mają one powstrzymać wybuchy 
nadmiaru energii u niektórych naszych kole­
gów i koleżanek. Mają też przyczynić się do 
wyeliminowania przypadków kradzieży głów­
nie w szatni i niszczenia mienia szkolnego. 

Kamery rozmieszczone w paru punktach 
szkoły spotkały się z powszechnym zasko­
czeniem wśród gimnazjalistów. Opinie na ich 
temat w gronie uczniów są bardzo podzielone. 
Ukształtowały się trzy obozy: przeciwników 
-głównie wśród kolegów, zwolenników -to ci 
o umiarkowanej energii i większość dziewczyn, 
oraz tych, którym obojętne jest, jakie oko na 
nich patrzy. Przeciwnicy uważają monitoring 
za niedorzeczny. Twierdzą z uporem, że jest to 
naruszenie ich prywatności w szkole. 

„Uważam, że kamery zamontowano nie dla 
poprawy naszego bezpieczeństwa, ale ograni­
czenia naszej swobody w szkole" - tak wypo­
wiedział się jeden z uczniów. 

dok01iczenie na następnej str. 

Nauczyciel w bamboszach 
{błogosławieństwo czy przekleństwo?) 

Mieć mamę nauczycielkę to sprawa skom­
plikowana. Zacznę od plusów. Wielką, według 
mnie, zaletą jest to, że razem mamy wakacje. 
Nie muszę wobec tego czekać na jej upragnio­
ny urlop. Wtedy może poświęcić mi więcej 
czasu. Ale w roku szkolnym zawsze się mogę 
zwrócić do niej o pomoc, np. w sprawdzeniu 
zadania domowego, poradzi w jakiejś szkolnej 
sprawie. Zdarza się również, że gdy ma trochę 
wolnego czasu, to proszę ją o przepytanie mnie. 
Ma przecież w tym wprawę . . .  

Są jednak i minusy. Należy do nich oczy­
wiście ciągły doping do nauki, nawet gdy nie­
zbyt mam na to ochotę. Zawsze, gdy bierze do 
ręki moje zeszyty, odruchowo chwyta do ręki 
cze1wony długopis. Upomina i zwraca uwagę 
na rzeczy, które dla mnie są nieistotnymi drobia­
zgami. Mama twierdzi jednak, że mają one więk­
sze znaczenie niż mi się zdaje i zwykle ma rację. 

Poza tym zawód nauczyciela to nieustan­
na praca, również po lekcjach, w domu. Tego 
uczniowie nie widzą, ale pochłania ona mnó­
stwo czasu. Często jest tak, że ja siadam do 
lekcji, a mama do swoich „papierów". Codzien­
nie wieczorem, tak jak ja, szykuje potrzebne w 
następnym dniu pomoce. Jej torba jest równie 
ciężka jak moja. Tak to właśnie wygląda. 

Kasia Walczyk II e 

Moja mama jest nauczycielką i myślę, że 
praca jednego z rodziców szkole ma swoje do­
bre i złe strony. 

Z własnego doświadczenia wiem, że nie­
kiedy dzieci nauczycieli są niesłusznie ocenia­
ne przez innych uczniów z klasy. Koledzy 
uważają, że dobra ocena z przedmiotu, którego 
akurat uczy rodzic, wynika nie z mojej pracy, 
ale ze „znajomości". Z kolei czasem innym 
wydaje się dziwne, że dziecko nauczyciela do­
stało gorszą ocenę. Mylą nauczyciela z uczniem. 

Jednak praca rodzica w szkole nie wiąże 
się z samymi problemami. Jej dobrą stroną jest 
to, że mam w domu wiele książek, gazet i cza­
sopism na różne tematy, najwięcej oczywiście 
z przedmiotu, którego uczy moja mama. Mogę 
w każdym momencie skorzystać z jej materia­
łów, wiedzy i pomocy, mogę poprosić o radę i 
wiem, że będzie ona dobra. 

Wydaje mi się, że mama lepiej mnie rozu­
mie niż ktoś, kto nie pracuje w szkole. Zna 
przecież zasady jej funkcjonowania i atmosfe­
rę tam panującą. Zawsze stara się być po stro­
nie nauczyciela i tłumaczy jego zachowanie, 
gdyż dobrze go rozumie. 

Bycie nauczycielem wcale nie jest łatwe, 
ale nauczycielskim dzieckiem także, ponieważ 
z każdej strony jest się ocenianym. 

Marysia Stręk I g 

Bycie dzieckiem nauczyciela pracującego 
w twojej szkole wydaje się pełne zalet. W rze­
czywistości nie jest jednak tak wspaniale. 
Wszakże w każdej beczce miodu znajdzie się 
łyżka dziegciu. 

Jednym z minusów jest to, że znajdujesz 
się pod stałym nadzorem swojego rodzica, a 
nauczyciele donoszą mu o twoich ocenach. Nic 
się nie da ukryć. Nawet jeśli zataisz niewy­
godną dla siebie informację i tak wkrótce dowie 
się o wszystkim. Trzeba również bardzo uwa­
żać na swoje zachowanie, które zapewne jest 
obserwowane i skrupulatnie odnotowywane. 

Kolejnym ważnym problemem jest fakt, 
że inni uczniowie uważają, że ocena, którą do­
stajesz, wcale nie jest twoją zasługą (no chyba, 
że jest to ocena niedostateczna). Jak widać, życie 
takiego ucznia wcale nie jest usłane różami. 

Jednakże jest też wiele plusów. Osoba ro­
dzica - nauczyciela ułatwia kontakt z gronem 
pedagogicznym. Pozwala to sprawniej załatwić 
pewne sprawy, np. usprawiedliwić nieobecność 
lub dowiedzieć się wcześniej, który nauczyciel 
będzie nieobecny następnego dnia. Dzięki ro­
dzicowi, który jest nauczycielem, można po­
znać psychikę i mentalność jego kolegów po 
fachu. To pomaga zrozumieć pewne ich zacho­
wania na lekcji. Nie bez znaczenia jest też fakt, 
że można czuć się względnie bezpiecznie w 
szkolnej dżungli. 

Ważąc zalety i wady bycia dzieckiem na­
uczyciela, dostrzegam, że szala z wadami zde­
cydowanie przeważa. Gdybym miał możliwość 
decydowania, chodziłbym do szkoły, gdzie nie 
pracują moi rodzice. Jak widać prawdziwe jest 
powiedzenie, że łyżka dziegciu potrafi zepsuć 
beczkę miodu. 

Karol Socha z I h 

Humor z biblioteki 

Przychodzi uczeń do biblioteki: 
- Czy w tej bibliotece można pożyczyć książki 
do domu? 

- Proszę coś o konfederacji w Jałcie. 

- Proszę wiersze Huberta. 

- Proszę o wiersze prozą. 

- Chciałem pożyczyć „Anakondę" Sofoklesa. 

- Proszę o „Kamienie w szańcu". 

- Czy mogę prosić „Dziady" Reymonta 
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Niesamowita 
historia w Rudniku 

W ubiegły roku szkolnym ogłosiliśmy 
wśród gimnazjalistów konkurs literacki na 
opowiadanie związane z naszym regionem. 
Tym razem interesowały nas historie niesa­
mowite, niepojęte, ale pewnie dlatego prze­
kazywane sobie z niesłabnącym entuzja­
zmem. 

Organizatorki konkursu - p. H. Malina 
i p. A. Bargieł - za najciekawszą uznały pra­
cę Krzysztofa Cieża z kl. II h. Przeczytaj­
cie tę historię, gdy za oknem pada deszcz, 
wyje jesienny wiatr, jest cicho i ... niesamo­
wicie? 

Ciocia mojej mamy opowiedziała mi 
pewną historię, która wydarzyła się w 
Rudniku przy ulicy Centralnej. Do dzi­
siejszego dnia stoi tam mały drewniany 
domek, w którym wychowało się kilka po­
koleń. W ostatnim przyszedł na świat męż­
czyzna, który był wielkim bezbożnikiem i 
alkoholikiem. 

Był kawalerem, mieszkał sam. Nie słuchał 
niczyich upomnień: pił, przeklinał i bluźnił. Żył 
tak czterdzieści lat i nie miał zamiaru się popra­
wić. Jednak pewnego dnia ciężko zachorował. 
Jeden z sąsiadów, chcąc ratować jego duszę, 
przywiózł księdza z Panem Jezusem, ale on 
Ich nie przyjął. 

Ciocia mojej mamy mieszkała tuż obok. 
Była wówczas małą dziewczynką. Późnym je­
sienny popołudniem ojciec posłał ją do sklepu 
po tytoń do fajki, przykazując, żeby się spie­
szyła, bo niedługo się ściemni. 

Do sklepu było daleko. Kupiła, co trzeba i 
wracała szybko do domu. Gdy już przebyła 
większą część drogi, spostrzegła, że po drugiej 
stronie ulicy, w przeciwnym kierunku zmie­
rza, człapiąc głośno, wysoki mężczyzna. Wy­
glądał dość dziwnie: był w czarnym cylindrze i 
szerokiej, długiej pelerynie. Kiedy zrównał się 
z nią, a było to na wprost domu owego bezboż­
nika, poprzez szerokość drogi wyciągnął ku niej 
rękę jakby na powitanie. Zobaczyła wtedy kro­
gulczą łapę z pazurami, a spod peleryny wy­
stawały ... kopyta. To był diabeł we własnej oso­
bie, który przyszedł właśnie po duszę zmarłe­
go przed chwilą sąsiada. 

Ze strachu nogi wrosły jej w ziemię, chciała 
krzyczeć, ale z przerażenia nie mogła wydo­
być z siebie żadnego dźwięku. Nagle zerwała 
się do panicznej ucieczki. Gdy dobiegła do 
domu, była ledwie żywa. Rodzice nie wiedzie­
li, jak jej pomóc, bowiem z jej ust przez kilka 
dni nie padło ani jedno słowo. W końcu, jednak 
odzyskała mowę, jednak po tym spotkaniu 
pozostał jej ślad jeszcze przez dłuższy czas 
się jąkała. Będzie pamiętała to spotkanie do 
końca życia. 

Opieka pedagogiczna, korekta tekstó 
Anna Bargiel 
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Międzynarodowy 
Dzień Bibliotek Szkolnych 

Międzynarodowy Dzień Bibliotek Szkol­
nych tradycyjnie obchodzimy w czwarty po­
niedziałek października. W tym roku z tej oka­
zji odbywa się konkurs na plakat reklamujący 
bibliotekę szkolną oraz konkurs na ekslibris 
naszej biblioteki. Można zobaczyć także wy­
stawę prac uczniów o tematyce związanej z 
biblioteką i okolicznościową gazetkę. 

24 października - tę datę warto zapamię­
tać, bo wtedy właśnie na czytelników, tych 
wiernych i tych „nieśmiałych", czekają niespo­
dzianki. Jakie? Sprawdźcie sami! 

A laureaci konkursów zostaną odpowied­
nio uhonorowani! 

Biblioteka Gimnazjum w Sułkowicach funk­
cjonuje dopiero od czterech lat. Jest czynna w 
godzinach od 8.oo do 16.oo. Pracują w niej dwie 
bibliotekarki: mgr Halina Obst i mgr Aleksan­
dra Łakomy. 

Większość jednak uważa monitoring za po­
sunięcie bardzo trafne. Ich zdaniem dzięki ka­
merom umieszczonym w szatni mogą być bar­
dziej spokojni o swoje rzeczy. Oni również 
twierdzili, że ograniczają wojownicze zapędy i 
sprzeczki między uczniami. Dla tych, którzy 
obojętnie patrzą na kamery, nic nie zmieniło się 
w życiu szkoły. Są i tacy, którzy uważają, że 
najbardziej newralgiczne miejsca nie znalazły 
się w zasięgu magicznego oka dotyczy to 
miejsca przy windzie i wejścia na halę spor­
tową oraz schodów od strony parkingu Do­
szły nas jednak słuchy, że w miarę dopływu 
gotówki do Gimnazjum i w tych miejscach po­
jawią się oka kamer. 

Dorota Klakla i Dorota Kiebzak z III f 

Pomimo tak krótkiego okre­
su istnienia możemy poszczy­
cić się dużymi osiągnięciami: 
księgozbiór liczy już 5360 wo­
luminów i 58 zbiorów specjal­
nych. Uczniowie i nauczyciele 
mają wolny dostęp do zbiorów, 
Internetu (6 komputerów), mul­
timediów, kaset wideo. Cały 
czas tworzymy nowoczesny 
warsztat informacyjny, rozbu­
dowujemy kartotekę zagadnie­
niową, tworzymy własną kom­
puterową bazę danych, groma­
dzimy i udostępniamy materia­
ły dydaktyczne. Przygotowuje­
my uczniów o samodzielnego, 
krytycznego wykorzystania in­

formacji z różnych źródeł. Prowadzimy zaję­
cia edukacyjne przysposabiające do aktywne­
go korzystania z dorobku myśli ludzkiej i osią­
gnięć techniki, udzielamy porad bibliotecznych. 

Milo nam, że wielu uczniów w czasie wol­
nym od lekcji odwiedza nasze królestwo wie­
dzy. Dla wielu z nich biblioteka jest nie tylko 
miejscem, gdzie mogą poszukiwać informacji, 
ale przychodzą tu rozwijać swoje zaintereso­
wania i pasje. 

Aleksandra Łakomy 

Jestem uczennicą klasy III Gimnazjum w 
Sułkowicach. Dużo czasu spędzam w bibliote­
ce szkolnej. Lubię w niej przebywać, ponie­
waż kojarzy mi się ona z ciszą i skupieniem. 
Panie, które w niej pracują, są bardzo mile i 
wesołe, co sprawia, że panuje tam przyjemna 
atmosfera, a uczniowie często ją odwiedzają. 
W ubiegłym roku szkolnym powstało w bi­
bliotece kółko teatralne. Wiele razy obserwo­
wałam próby. Gimnazjaliści mają już za sobą 
pierwsze publiczne występy i pierwsze suk­
cesy. Przygotowani przez p. Olę, zdobyli wy­
różnienie w Międzyszkolnym Konkursie Po­
ezji i Piosenki Religijnej. 

Katarzyna Malina III c 

Biblioteka w Gimnazjum im. Stefana kard. 
Stefana Wyszyńskiego jest niezwykła. Potrafi 
przenieść człowieka do innego, lepszego wy­
miaru. W zeszłym roku uczniowie różnych klas 
mogli obejrzeć poetycko - muzyczny montaż 
poświęcony osobie i twórczości księdza Jana 
Twardowskiego. Młodzi artyści opowiadali, 
recytowali i śpiewali o tym, co tak naprawdę 
jest ważne. To była niezwykła chwila - niesko­
rzy do wyciszenia się gimnazjaliści byli pod 
wrażeniem, może nawet się wzruszyli. Bo w 
tym widowisku było coś magicznego i swoj­
skiego zarazem. 

Podoba mi się, że w naszej bibliotece jest 
czas na naukę i „zabawę". 

Anna Skrzeczek III d 



G i m nazja l ista 

, ,Gwiazdy, lecimy na zlot!" 

Takie hasło rozpoczęło nasze przygotowa­
nia. Zmęczenie, ból nóg - to nasze pierwsze 
wspomnienia z II Zlotu Gwiaździstego. Wszy­
scy byliśmy ledwie żywi po pokonaniu 1 5  ki­
lometrowej trasy, która przypadła do przejścia 
każdej z III klas gimnazjum. I choć wyszliśmy 
dość wcześnie,już około 8., to na miejsce, czy­
li na boisko Szkoły Podstawowej w Sułkowi­
cach, dotarliśmy dopiero przed 1 3. Pięć godzin 
w drodze! Straszne! Jednak wiadomo, że ener­
giczny spacer rzeźbi pośladki, więc opłacało 
się trochę pomęczyć. Gdyby takie wycieczki 
były organizowane co tydzie11 to ... No cóż, 
wtedy mogłoby nam się to znudzić, a tak, wę­
drując, dobrze się bawiliśmy. 

Tempo było znośne, nikt nie zostawał w 
tyle, a widoki - wprost oszałamiające! Sulko­
wie widać nie było, bo spowijała je gęsta mgła, 
znad której wyłaniał się ciemny Dalin. Gdy 
wspięliśmy się wyżej - tyle różnobarwnych 
pól uprawnych, drzew dookoła ... Cudownie! 
W lesie unosił się zapach natury, cień przyjem­
nie chłodzi!, bo pogoda dopisała i wkrótce sion­
ko mocno już przygrzewało. 

Jednak przeżyliśmy też chwile grozy: ba­
gno. Pachniało odrażająco, a wyglądało jeszcze 
gorzej. Na szczęście udało nam się bez potknięć 
przejść obok niego. A doprowadzi! nas tam p. 
Urbańczyk - jeden z opiekunów. Pozostali to: 
pp. Tajs, Bargiel, Norek, Moskal, Kurowska, 
Frosztęga i Łapa, którzy czuwali nad nasza 
liczną gromadką z klas III a, c, d oraz h. Pozo­
stałe klasy pozostały daleko w tyle. Oczeki­
wanie na nich na postojach, nie takich znowu 
krótkich, nie przyniosło skutku. Jak się póź­
niej okazało, zabłąkali się leśnym gąszczu i od­
naleźli cywilizację dopiero w okolicach Lanc­
korony. Niektórzy to lubią wędrować ! Cho­
ciaż opiekunowie zabłąkanych: pp. Malina, 
Zajda, Tatar, Wolski i Gancarczyk wcale nie 
wyglądali na zachwyconych!  

Gdy dotarliśmy w końcu do Szkoły Pod­
stawowej w Sułkowicach, czekał tam na nas 
poczęstunek, a także uczniowie z okolicznych 
szkól: Rudnika, Biertowic, Sulkowie, Harbuto­
wic i Krzywaczki. Cały bowiem zlot miał słu­
żyć także integracji różnych klas. Milo było 

spotkać swoich byłych nauczy­
cieli z podstawówki i starszych 
kolegów, których jeszcze przed 
wakacjami spotykaliśmy na 
przerwach na gimnazjah!ym ko­
rytarzu. 

Wkrótce zaczął się konkurs 
wiedzy o regionie, na piosenkę i 
plakat. Niektóre prezentacje 
muzyczne były naprawdę 
świetne i być może dlatego ko­
misja miała trudności z wyło­
nieniem zwycięzców. Zabrało jej 
to godzinę(! ), która dla zmęczo­
nych uczniów była nierzadko 
godziną nudy. Dobrze, że przy­

, najmniej z głośników płynęła 
muzyka, a ktoś z inicjatywą zorganizował pił­
kę do siatkówki. 

I miejsce w kategorii „Gimnazjum" otrzy­
mała kl. III c p. Z. Kurowskiej. Ale nie tylko 
oni dostali nagrody, bo praktycznie każdy wziął 
dla siebie jakiś drobiazg za samo uczestnictwo 
w imprezie. Niby nic, a cieszy: trzepaczka, trój­
kolorowy długopis, lusterko, grzebyk, linijka, 
magnesy z niemieckimi słówkami itp. 

Około godz. 16  rozeszliśmy się: sułkowia­
nie na własnych nogach, a na dojeżdżających 
czekały autobusy. W nich właśnie najbardziej 
dały znać o sobie bolące nogi! Nikt jednak nie 
miał pretensji, bo bardzo dobrze się bawiliśmy 

można było bezkarnie się powygłupiać, po­
śmiać, pogadać a przy okazji  ozdobić swoją 
twarz ostatnimi piegami tego lata. 

Anna Skrzeczek III d 

, ,Po cóż" 

To tytuł piosenki, która została dostrze­
żona przez jurorów II Gwiaździstego Zlotu i 
uzyskała pierwsze miejsce. Melodia wg „Pie­
śni Filaretów" - słowa dopasowano do wyma­
gań regulaminu zlotu, a wykonywała ją najle­
piej jak potrafiła kl. III c Gimnazjum. 

Po cóż ciągle w szkole siedzieć, 
nad książkami głowę biedzić 
zaśpiewajmy, pożegnajmy 
szkołę na ten dzień 
zaśpiewajmy pożegnajmy 
na jesienny dzień. 

Hej, hej, ramię do ramienia, 
niech po rosie zabrzmią pienia, 
spoczniem w gaju przy ruczaju, 
nad kryształem wód. 

Niech wędrowiec buty zbija; 
dalej, póki jesień sprzyja 
i sil staje, w pola, gaje 
i w cienisty las! 

Ewelina Węgrzyn III c 

Tajson czyli Hektor 
W dniu 23 września odbył się II zlot gwiaź­

dzisty na terenie Gminy Sułkowice. Wzięły w 
nim udział klasy III Ginmazjum z Sulkowie i 
Krzywaczki oraz uczniowie klas VI z całej gmi­
ny. Po raz pierwszy dołączyły do nas starsze 
koleżanki i koledzy z Zespołu Szkół. 

Każda szkoła rozpoczynała zlot w innym 
miejscu. Nasze Ginmazjum wymszalo na trasę 
od budynku szkoły. Wystartowaliśmy jako 
pierwsi, a za nami w odstępach dziesięciomi­
nutowych - pozostałe klasy. Od samego rana 
dopisywały nam humory. Mogliśmy także 
podziwiać niezwykle jesienne zjawiska atmos­
feryczne. Liczyliśmy na wielką przygodę i 
dużo, dużo wrażeń. 

Nie pomyliliśmy się, już na ul. Ślusarskiej 
czekała nas pierwsza mila niespodzianka. Dro­
gę zastąpił nam groźnie wyglądający pies. Nie­
które dziewczyny, ( oczywiście oprócz nas) 
zgodnie ze swoją naturą wszczęły krzyki i la­
menty, że nas zje. 

Jednak opiekunka stwierdziła, że zwierz 
jest niegroźny, a on sam przymilnie machał ogo­
nem jakby chciał powiedzieć i tak pójdę z 
wami. I rzeczywiście poszedł. Biegał wokół 
nas, merdał ogonem, zanurzał się w mgle i z 
powrotem przybiega!. Próbowaliśmy go zawró­
cić, aby nie odszedł zbyt daleko od domu -
jednak nasze starania poszły na marne. Pies 
przemieszczał odległość między III a a III c. I 
cały czas był z nami. Zaczęliśmy rywalizować 
z III a o jego względy. Z III a zjadał śniadanie, 
ale do zabawy wybierał III c. Nie wiedząc jak 
się wabi - nazwaliśmy go Tajson. 

Pierwszy dłuższy postój zorganizowali­
śmy na Gościbi, aby w chwili wytchnienia zjeść 
dmgie śniadanie. 

W sklepie w Harbutowicach, zaopatrzyli­
śmy się w słodycze na dalszą drogę. Krajobra­
zy były zachwycające - w dolinie ocean białej 
mgły przykrywający miasto, a w górze błękit, 
jasne ostre słońce, a w tle szczyty najwyż­
szych wzniesień. 

Tajson nadal nam towarzyszył i bardzo przy­
wiązał się do naszej gmpy. Dzięki umiejętności 
posługiwania się mapą oraz orientacji chłopa­
ków z naszej klasy, głównie Zbyszka, Darka i 
Szymka, wybraliśmy prawidłową trasę. Nieba­
wem wyszliśmy w Jastrzębi. Gdy odpoczywa­
liśmy w Sotwinach, nadszedł kolega o rok star­
szy a zarazem właściciel Taj sona. Byliśmy zroz­
paczeni, gdy okazało się, że musimy go oddać a 
ponad to, że wabi się ... Hektor! 

Na mecie przyjęto nas ciepłym posiłkiem i 
głośną muzyką. Później odbyły się konkursy 
wiedzy o gminie Sułkowice oraz konkurs na 
najpiękniejszy plakat i naj wspanialszą piosen­
kę rajdową, w których zajęliśmy i miejsce. 
Wszyscy bawili się świetnie. 

Pomimo długiej i męczącej trasy ( 15km) 
wszyscy wracali do domów z uśmiechem na 
twarzach. Liczymy na to, że za rok znowu prze­
żyjemy przygody na III zlocie. 

Ewelina Węgrzyn, Karolina Stokłosa z III c 
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Technikum, Liceum, Szkoła Zawodowa, Szkoła Policealna 
32-440 Sułkowice, ul. Szkolna 34, tel. 2732008, 

E-mail :  zszilo@wp.pl 

łodzi 

Głosują 
W dniu 4 października 2005 roku 

uczniowie naszej szkoły wzięli udział 
w projekcie „Młodzi Glosują - wybo­
ry prezydenckie 2005" organizowa­
nym przez Centrum Edukacji Oby­
watelskiej w Warszawie. 

Program „Młodzi Glosują" składał się 
z dwóch zasadniczych etapów: 

I. Akcja edukacyjna -przeprowadze­
nie lekcji według scenariuszy CEO, a tak­
że działania, mające zachęcić do wzięcia 
udziału w głosowaniu. 

II. Zorganizowanie Młodzieżowej 
Komisji Wyborczej oraz grnpy uczniów, 
którzy czuwać będą nad przebiegiem 
projektu oraz nad przeprowadzeniem 
głosowania i ogłoszeniem wyników wy­
borów. 

Program miał charakter edukacyjny i 
nie popierał żadnego z kandydatów. Po­
przez wybory chcieliśmy rozwinąć po­
czucie odpowiedzialności obywatelskiej 
u młodych ludzi. Głównym celem pro­
jektu było uświadomienie młodym lu­
dziom, że głosowanie jest nie tylko przy­
wilejem, ale także warnnkiem sukcesu de­
mokracji. 

W trakcie udziału w wyborach: 
uczniowie zdobywali wiedzę na te­

mat uczestnictwa obywatelskiego, ordy­
nacji wyborczych, uprawnień samorzą­
dów, parlamentu, prezydenta; 

zdobyli doświadczenie związane z 
uczestnictwem obywatelskim i organi­
zowaniem się dla dobra publicznego; 

dowiedzieli się o sprawach związa­
nych z ustrojem Rzeczypospolitej; 

podczas lekcji poprzedzających gło­
sowanie możliwość wypowiedzenia się 
na ważne tematy dla naszego kraju. 

Wyniki Młodzieżowych Wyborów 
Prezydenckich 2005 

Liceum 
Uprawnionych do glosowania: 223 
osoby 
Oddano głosów: 170 ( tym nieważnych 
3) 
Rozkład głosów: 
I miejsce - Donald Tusk -69 głosów 
II miejsce -Andrzej Lepper - 55 głosów 
III miejsce -Lech Kaczyński - 33 glosy 

Technikum 

Uprawnionych do głosowania: 1 02 oso­
by 
Oddano głosów: 80 
Rozkład głosów: 
I miejsce Donald Tusk - 32 głosów 
II miejsce -Andrzej Lepper - 29 głosów 
III miejsce Lech Kaczyński 1 3  głosy 

Zasadnicza Szkolą Zawodowa 

Uprawnionych do głosowania: 43 osoby 
Oddano głosów: 29. 
Rozkład głosów: 
I miejsce - Andrzej Lepper -22 głosów 
II miejsce - Donald Tusk i Lech Ka­
czyński po 3 glosy 

Ogólnopolskie wyniki ogłoszone 
przez Centrum Edukacji Obywatel­
skiej: 

Donald Tusk (42,1 proc.) 
Lech Kaczyński (23,2 proc.) 
Andrzej Lepper (20,7 proc.), 
Marek Borowski (3,2 proc.), 
Janusz Korwin-Mikke (2,9 proc.) 
Henryka Bochniarz (2,2 proc.). 

W młodzieżowych wyborach prezy­
denckich w całej Polsce wzięło udział po­
nad 31 O tys. uczniów z 1 450 szkól gim­
nazjalnych i ponadgimnazjalnych-w tym 
nasza szkoła. Frekwencja wyniosła 68,5 
proc. 

Program Młodzi głosują - to ciekawa 
lekcja demokracji, dobra okazja do udzia­
łu w zajęciach dotyczących wyborów po­
litycznych, a przede wszystkim - do­
skonała nauka podejmowania decyzji w 
sprawach publicznych. Uważamy, że 
szeroko prowadzona akcja wyborów 
wśród młodzieży w przyszłości zwięk­
szy frekwencję w prawdziwych wybo­
rach, a także zmieni społeczne nastawie­
nie do inicjatyw obywatelskich. Ten głos 
może być dla młodych ludzi pierwszą 
prawdziwą szansą wyrażenia własnego 
zdania w sprawach ważnych dla kraju. 

Anna Łuczak 

Gazetkę „Ze szkolnej ławy" 
zredagowal i :  
Rada Samorządu Uczniow­
skiego pod kierunkiem Anny 
Łuczak. Fot. Jacek Bugajski 



Skład Rady Samorządu 
Uczniowskiego 

przy Zespole Szkół Zawodowych 
i Ogólnokształcących w Sułkowicach 

Przewodniczący-Małgorzata Duda KL. III 
Te/m 
Z-ca - Sławomir Garbień kl. IV Tm 
Sekretarz -Aldona Cara kl. I Te/s 

Sekcja plastyczna - Barbara Gigoń kl. I Lo 
Paulina Boczkaja kl. I Lo 

Sekcja redakcyjna - Elżbieta Garbień kl. I 
Te/s Aldona Cara kl. I Te/s 

Sekcja muzyczna-Robert Starzec kl. II wz 
Sławomir Garbień kl. IV Tm 

Sekcja taneczna - Katarzyna Biela kl. I Ti 
Karolina Koźlak kl. I Ti 

Sekcja organizacyjna Attur Kania kl. II 
Tm Andrzej Garbień kl. II Tm 

Sekcja strony internetowej Marcin Beł­
zowski Janusz Pułka 

Sekcja sportowa - Mariusz Gogola kl. II 
Tm Mariusz Maj kl. II Tm 

Sekcja Pocztu Sztandarowego - A1tur Ka­
nia kl. II Tm Justyna Profic kl. II Te/s Karo­
lina Leśniak kl. II Te/s Atidrzej Garbień kl. 
II Tm Agata Kret kl. II Te/s Anna Podoba 
kl. II Te/s 

Opiekun RSU mgr Anna Łuczak 

Ze szkolnej lawy 
Po raz pierwszy 

23 września 2005 roku uczniowie klas 
pierwszych (I LO, I TM, I TI, I TE/S, I WZ) Ze­
społu Szkół Zawodowych i Ogólnokształcą­
cych w Sułkowicach wzięli udział w Zlocie 
Gwiaździstym Szkół, organizowanym przez 
Urząd Miasta i Gminy Sułkowice przy współ­
pracy z Szkolą Podstawową, Gimnazjum, Ze­
społem Szkól Zawodowych i Ogólnokształ­
cących z terenu Sułkowic oraz Ośrodkiem Kul­
tury. 

O godzinie 8.15 uczniowie pod opieką na­
uczycieli :  Marty Biernat, Klaudi i  Zborow­
skiej, Katarzyny Piechoty, Joanny Słowik, 
Beaty Dąbrowskiej, Małgorzaty Łakomy, Lesz­
ka Lisowskiego, Roberta Suwaja, Mariana 
Błaszczyka wyruszyli w trasę liczącą ok. 15 
km (Sułkowice - Harbutowice - Jastrzębia -
Sułkowice). 

Około godziny 13, po zaliczeniu wyzna­
czonej h·asy (zgodnie z mapą), uczestnicy zlo­
tu dotarli do głównego punktu docelowego -
Szkoły Podstawowej w Sułkowicach, gdzie na 
wszystkich uczestników czekał ciepły posi­
łek. 

Na boisku szkolnym oraz w sali gimna­
stycznej odbyła się prezentacja zadań przygo­
towanych przez poszczególne grupy. Klasa I 
LO i I TE/S wzięły udział w konkursie piosen­
ki turystycznej, zaś w konkursie plastycznym 
wzięły udział wszystkie klasy naszej szkoły. O 
godzinie 16.00 ogłoszono zwycięzców w po­
szczególnych grupach wiekowych i wręczono 
nagrody. 

Małgorzata Łakomy 

Cel ny strzał 

Modernizacja oferty edukacyjnej w Zespo­
le Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących w 
Sułkowicach zakłada zakup nowoczesnych ma­
szyn sterowanych nume1ycznie i kształcenie 
uczniów w rzeczywistych warunkach produk­
cyjnych. W wyniku rozpisanego konkursu dla 
szkół zawodowych województwa małopol­
skiego szkoła nasza dostała największe, spo­
śród wszystkich wyróżnionych, dofinansowa­
nie na zakup tokarki sterowanej komputero­
wo. ,,Maryna", bo tak nazywa się nowy naby­
tek, już służy w procesie dydaktycznym. 

Ten drugi cel czyli kształcenie w rzeczywi­
stych warunkach przeszedł najśmielsze ocze­
kiwania pomysłodawców. Przedsiębiorcy i rze­
mieślnicy na czele z potentatem Fabryką Na­
rzędzi Kuźnia, zasypują kierownictwo i tech­
nologów zamówieniami usług na tej superno­
woczesnej obrabiarce. Uczniowie klasy matu­
ralnej technikum o specjalności obróbka skra­
waniem mają pełne ręce roboty przy opraco­
waniu procesów technologicznych zamawia­
nych elementów. Po kursie programowania w 
programie symulacyjnym a potem bezpośred­
nio na obrabiarce nasi absolwenci posiądą umie­
jętności i wiedzę wystarczającą do sprostania 
warunkom stawianym przez pracodawców. 

Na dniach zostanie podpisanie porozumie­
nie pomiędzy szkołą a krakowską firmą OPA­
KOMET w sprawie organizacji praktyk 
uczniowskich w tym zakładzie i zatrudnianiu 
przyszłych absolwentów jako operatorów ob­
rabiarek sterowanych numerycznie. 

Uroczyste otwarcie pracowni nastąpiło w 
dniu 15 października w budynku warsztatów 
szkolnych przy ulicy I Maja 66. 

Piotr Pulka 

Galeria Internat 

„ Cztery pory roku 
w Sułkowicach" 

Po długiej wakacyjnej prze1wie, 4 paździer­
nika 2005 roku spotkaliśmy się w Galerii Inter­
nat, aby rozpocząć kolejny rok działalności. 
Zaproszeni goście mieli okazję jeszcze raz ogląd­
nąć piękną wystawę obrazów poplenerowych 
pt.: ,,Cztery pory roku w Sułkowicach". Było 
gwarno, tłoczno i jak zwykle panowała miła 
atmosfera. Zapraszamy wszystkich do naszej 
galerii codziennie od 9.00 do 1 7.00. 



Zwycięzcy konkursów 

Największy grzyb sezonu 2005 

I miejsce Józef Marek z Sułkowic - grzyb 1 ,06 
kg 
II Krzysztof Ślęzak z Rudnika - grzyb 0,9 1 kg 
III Norbe1t i Manuel Bonchor z Rudnika -grzyb 
0,86 kg 
IV Kamil Ślęzak z Rudnika - grzyb 0,86 kg 
V Włodzimierz Świder z Sułkowic -grzyb O, 70 
kg 

Konkurs plastyczny 

Kategoria I-III 
I miejsce Magdalena Jakubowska SP Nr 3 Biała 
Podlaska 
II Kamil Góralczyk SP Bie1towice 
II Adam Przywuski SP Nr 3 Biała Podlaska 
III Michał Szymoniuk SP Nr 3 Biała Podlaska 
III Natalia Stokłosa SP Biertowice 
Wyróżnienia: Aleksandra Światłoń (6 lat) z Suł­
kowic, Alicja Ciężkowska, Karolina Grońska 
SP Bie1towice 

Kategoria: kl. IV-VI 
I Anna Mielecka 
II Mateusz Ptak 
III Izabela Kania 
Wyróżnienia: Marzena Stokłosa, Łukasz Jędrze­
jowski, Marzena Oramus, Dawid Kizinkiewicz, 
Bartosz Kaciuba, Monika Śmiłek - wszyscy 
SP Sułkowice 

Nagroda Dyrektora Ośrodka Kultury: Patrycja 
Motyka Zespól Szkól Sportowych Nr I w Cho­
rzowie 

Konkurs fotograficzny 

I Mmta Świerczyńska Gimnazjum Sułkowice 
II Michał Szymoniuk SP Nr 3 Biała Podlaska 
III Natalia Bruszczyńska-Żuk SP Nr 3 Biała 
Podlaska 
Wyróżnienie: Karolina Jędrzejowska SP Suł­
kowice 

Jury w składzie: Wojciech Madej, Monika 
Trzebońska, Krzysztof Trojan oceniło prace 
plastyczne i fotografie zgłoszone do konkursu. 
Prace wykonane przez młodych artystów za­
skoczyły oceniających polotem i dojrzałością. 

Wystawa 
,, Martwa natura" 

Ośrodek Kultury zaprasza Galeria „Kuź­
nia" zaprasza na wystawę „Martwa natura" 
wykonaną przez studentkę krakowskich szkół 
artystycznych Monikę Trzebońską. 

Wystawa czynna: październik, listopad 
2005 r. od poniedziałku do piątku w godz. 8-
2 1 ,  sobota, niedziela 1 6-2 1 .  
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KULTU 
Tańce w hali 

W dniu 09. I 0.2005 na Hali Spo1towej Gim­
nazjum w Sułkowicach odbył się Turniej Tańca 
o Puchar Burmistrza Sulkowie i Starosty My­
ślenickiego. Były to eliminacje do Mistrzostw 
Polski Południowej w tańcach standardowych 
i latynoamerykańskich. W turnieju wzięło udział 
146 par. 

Zwycięzcy 
w tańcach latynoamerykańskich: 

I miejsce Andrzej Suchocki i Dorota Thomas 
II Krzysztof Ożóg i Monika Heinze 
III Jakub Kowalczyk i Katarzyna Wiater 

w tańcach standardowych: 
I Wojciech Duraj i Katarzyna Czechowska 
II Jakub Kowalczyk i Katarzyna Wiater 
III Sebastian Grzybek i Katarzyna Hetmańska 

Sponsorzy: Burmistrz Gminy Sułkowice, 
Starosta Powiatu Myślenickiego, Bank Spół­
dzielczy Rzemiosła O/Sułkowice 

Dziękujemy Dyrekcji Gimnazjum za udo­
stępnienie hali na czas turnieju. 

Dziękujemy również Jackowi Guzowskie­
mu, Markowi Temple, Grzegorzowi Kiebza­
kowi, 

Zbigniewowi Dańko, Grzegorzowi Cięż­
kowskiemu, Wiesławowi Stokłosie, Firmie 
Edex-Pol za pomoc w organizacji imprezy. 

Nagrody wręczali starosta Adam Gumularz 
i burmistrz Józef Mardaus. 

Klub Tańca 

Ośrodek Kultury w Sułkowicach organizu­
je zapisy do Klubu Tańca. 

Kurs prowadzi wicemistrz Polski w tań­
cach standardowych Jacek Guzowski. 

Cena 30 zł. Zapisy do końca listopada. Tel. 
27-33-459 lub 0-694-423-995. 

„Retro" ma 1 5  lat 

Założycielem zespołu jest Danuta Ko­
stwal-Suwaj, absolwentka nauczania po­
czątkowego i fakultetu nauczania tańca na 
WSP w Krakowie. 

W roku szkolnym 1 989/90 przy Szkole 
Podstawowej rozpoczęło działalność koło ta­
neczne. Głównym celem działalności kółka było 
nie tylko zdobywanie umiejętności tanecznych, 
ale też promowanie spędzania wolnego czasu 
zdrowo i twórczo, pielęgnowanie tradycji re­
gionalnych, narodowych. Początkowo swoje 
programy artystyczne, dzieci prezentowały na 
terenie szkoły i przedszkoli. Wspólnie z rodzi­
cami szyto stroje, kostiumy potrzebne do co­
raz częstszych występów. Po dwóch latach 
wyłonił się I skład zespoh! liczący 30 dziew­
cząt. 

W związku z brakiem funduszy w 1 993 r. 
patronat nad zespołem przejął Ośrodek Sportu 
Kultury i Rekreacji. W strukturze Ośrodka ze­
spół działa do dziś. 

Zespół jest współinicjatorem „Mikołajek" 
dla dzieci niepełnosprawnych z naszej gminy. 
Oprócz pokazów tanecznych zespół przygo­
tował spektakl kukiełkowy „Szewczyk Dra­
tewka"( 1 992), występował w jasełkach, festi­
walu „Anioły". 

Główną działalnością zespoh! jest taniec od 
tradycyjnego po nowoczesne formy. Układy 
taneczne przygotowują instruktorzy. W minio­
nym okresie instruktorkami zespołu były: Da­
nuta Kostowal-Suwaj, Aleksandra Judasz, Re­
nata Piech, Anna Holdenmayer, Anna Cichoń. 
Obecnie zespół prowadzi założycielka Danuta 
Kostowal-Suwaj . 

Na okolicznościowej wystawie, którą moż­
na oglądać w Ośrodku Kultury, pokazano do­
robek artystyczny Zespoh! ,,Retro" w minio­
nym 1 5-leciu. 

Wszystkie informacje i fot. 
Krzysztof Trojan 

Dyrektor Ośrodka Kultury 

„Najładniejsze otoczenie 

domu w Gminie Sułkowice" 

Urząd Miejski w Sułkowicach informuje, 
że komisja powołana przez burmistrza doko­
nała oceny zgłoszonych do konkursu „Najład­
niejsze otoczenie domu w Gminie Sułkowice" 
obejść. Przy dokonywaniu oceny wzięto pod 
uwagę własną pracę, pomysłowość rozwiązań 
oraz osobiste zaangażowanie w poprawę este­
tyki przez właściciela domu. Przyznano trzy 
równorzędne nagrody dla Jerzego Moronia z 
Rudnika, Małgorzaty Piegza oraz Andrzeja 
Pulki z Sułkowic. 

Liczymy, że w przyszłym roku konkurs 
będzie cieszył się większą popularnością. 

Zob. fotografie na str. 2 .  



Szkolenie i kursy 

Komisja Rolnictwa, Leśnictwa i Ochro­
ny Środowiska Rady Miejskiej w Sułkowi­
cach informuje, że Małopolski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Karniowicach or­
ganizuje dla rolników i domowników szko­
lenie i kursy. Udział w kursach jest bez­
płatny a liczba miejsc ograniczona. 

Szkolenie z Kodeksu Dobrej Praktyki Rol­
niczej odbędzie się w OSP Sułkowice w dniu 
28 październik 2005 r. - ilość miejsc 20. 

Kursy z zakresu: 
I .  ,,Podejmowanie okołorolniczej indywi­

dualnej działalności gospodarczej w środowi­
sku wiejskim" w dniach 1 6- 1 8 .01 .2006 r. (3 dni) 

2. ,,Agroturystyka i turystyka wiej ską 
formą pozyskania alternatywnych źródeł do­
chodu" w dniach 20-25.03 .2006 r. (6 dni) 

Szkolenia prowadzone są przez wykła­
dowców z Akademii Rolniczej w Krakowie i 
pracowników MODR. Udział w szkoleniu 
potwierdzony jest zaświadczeniem. 

Szczegółowe informacje udziela pracownik 
Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego 
w Myślenicach pełniący dyżur we wtorki i 
czwartki w Urzędzie Miejskim w Sułkowicach 
w godz. 7.30 1 5 .00. 

Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej na Sportowej 

Od 0 1 .09.2005 Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej w Sułkowicach znajduje się w bu­
dynku przy ul. Sportowej 45 (obok Gimna­
zjum). 

Oprócz działów wchodzących w skład 
Ośrodka Pomocy Społecznej tj . :  

- Działu Pomocy Społecznej, 
- Działu Świadczeń Rodzinnych i Zaliczek 

Alimentacyjnych, 
- Działu Administracyjnego i Dodatków 

Mieszkaniowych, 
- Działu Finansowo-Księgowego 

wraz z Kasą 
w budynku tym swoja siedzibę 

mają: 
- Pełnomocnik Burmistrza do 

spraw Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych, 

- Punkt Konsultacyjny oraz Gru­
pa Wsparcia dla osób uzależnionych i 
współuzależnionych. 

Ponadto z dniem 1 5  września zo­
stało otwarte Gminne Centrum Infor­
macji utworzone w ramach Programu 
Aktywizacji Zawodowej Absolwen­
tów „Pierwsza Praca". 

INF R ACJE 
Gminne Centrum Informacji 

W dniu 15 września 2005r. w budynku 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Sułkowicach 
przy ulicy Sportowej 45 otwarte zostało 
Gminne Centrum Informacji utworzone w 
ramach Programu Aktywizacji Zawodowej 
Absolwentów „Pierwsza Praca". 

Gminne Centrum Inf01macji czynne jest od 
poniedziałku do piątku w godzinach od 730 do 
1 730 oraz w soboty w godzinach od 800 do 1 8°0

• 

Podstawowymi celami działalności Gmin­
nego Centrum Informacji w Sułkowicach są: 

* Aktywizacja społeczności lokalnej i oży­
wienie lokalnego rynku pracy przy \\,Ykorzy­
staniu nowoczesnych i tradycyjnych techno­
logii przekazu informacji. 

* Wspieranie absolwentów i bezrobotnych 
w poszukiwaniu pracy, również w krajach UE. 

* Pomoc w uzyskaniu infomrncji przez bez­
robotnych o: pracodawcach, zawodach, szko­
łach, instytucjach szkolących i pośredniczących 
w zdobyciu pracy. 

* Profilaktyka bezrobocia i redukcja jego 
negatywnych skutków poprzez zwiększenie 
szans osób na uzyskanie pierwszego doświad­
czenia zawodowego poprzez współpracę z 
Powiatowym oraz Wojewódzkim Urzędem 
Pracy w tematyce szkoleń, praktyk itp. 

* Szkolenie bezrobotnych, absolwentów 
oraz potencjalnych przedsiębiorców w kwestii 
warunków i procedur zakładania własnej dzia­
łalności gospodarczej .  

* Umożliwianie młodym ludziom i bezro­
botnym korzystanie z nowoczesnych technik 
informatycznych oraz dostęp do kompletnych 
baz danych w celu sprawniejszego poruszania 
się po rynku pracy. 

* Podnoszenie poziomu posiadanych kwa­
lifikacji w zakresie obsługi sprzętu komputero­
wego i biurowego, zakładania i prowadzenia 
działalności gospodarczej .  

* Prowadzenie działalności doradczej (re­
dagowanie poda11, życiorysów, autoprezen­
tacja). 

* Stworzenie szansy rozwoju osobistego i 
zawodowego osobom bezrobotnym. 

* Propagowanie wolontariatu jako sposo­
bu nabycia doświadczeń na rynku pracy. 

* Podnoszenie świadomości osób poszu­
kujących pracy w zakresie znajomości prawa 
pracy, praw i obowiązków bezrobotnego oraz 
innych potrzebnych aktów prawnych. 

* Podnoszenie umiejętności, zdobywanie 
wiedzy poprzez nowoczesne technologie telein­
formatyczne przez uczniów szkól gimnazjamych 
i podstawowych z terenu Gminy i Powiatu. 

* Gromadzenie zbiorów bibliotecznych do­
tyczących problematyki pracy. 

Cele te realizowane będą poprzez świad­
czenie bezpłatnych usług oraz powszechny 
dostęp do nowoczesnych technologii informa­
tycznych szczególnie dla absolwentów szkół 
oraz osób bezrobotnych: 

* drukowanie, powielanie i dystrybucja in­
formacji o możliwościach znalezienia pracy, 
szkoleniach, a także o działalności GCI 

* organizacja bezpłatnych szkoleń dla bez­
robotnych, których celem jest: 

podniesienie kwalifikacji osób wchodzą­
cych na rynek pracy (nauka posługiwania się 
programami magazyno\\,ymi, księgowymi, ka­
drowymi oraz prowadzenie pod nadzorem spe­
cjalistów dokumentacji księgowej fikcyjnej fir­
my utworzonej na potrzeby szkolenia) 

- aktualizacja zdobytych w szkole kwalifi­
kacji i podnoszenie ich w drodze szkoleń (w 
zakresie obsługi, edytora tekstu, arkusza kal­
kulacyjnego, programu pocztowego, przeglą­
darki internetowej i innych programów użyt­
ko\\,ych przez szkolenia) 

nauka umiejętności poszukiwania zawo­
du oraz forma autoprezentacji, (przygotowa­
nie listu motywacyjnego, CV, rozmowa z po­
tencjalnym pracodawcą, kształtowanie własne­
go wizerunku itp.) 

- kreowanie postaw przedsiębiorczych. 
- organizowanie szkoleń z zakresu prawa 

pracy, praw i obowiązków bezrobotnego, za­
kładania własnej działamości gospodarczej ,  

* udostępnianie oprogramowa­
nia komputerowego, korzystanie z 
urządzeń technicznych (fax, ksero­
kopiarka, drukarki) 

* zapewnienie możliwości sko­
rzystania z bezpłatnych usług i sta­
ła współpraca z instytucjami zwią­
zanymi z rynkiem pracy poprzez 
dyżury, 

- doradcy zawodowego, 
- radcy prawnego, 
- psychologa, 
- konsultantów z różnych sto-

' warzyszeń, szkolenia, odczyty 
specjalistów oraz bieżąca wymiana 
informacji i doświadczeń w zależ­
ności od zgłaszanych potrzeb. 

OPS Sułkowice 
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GAB I N  T 

STOMATOLOG ICZNY 
Sułkowice ul. 1 -go Maja 70 (Kuźnia) 

oferuje: 
- leczenie i usuwanie zębów 
- mosty, korony, protezy 
- odbudowę rozszerzonych zębów 
- lakowanie 
- usuwanie kamienia nazębnego 

oraz 
bezpłatne badania i porady 
czynny od poniedziałku do piątku 

tel. 0604 177 158 

Archiwalne numery l(lamry 
po obniżonej cenie 

w 
SKLEPIE PAPIERNIClYM 

Sułkowice, ul. 1 Maja 1 2  

J"strzębi<, 143 

34-143 Lwwkoronti 

SPRZEDAŻ NAGROBKÓW 
G RAN ITOWYCH 

WÓJCIK BOGUSŁAW 
,, MAR-GRAN IT" 

RUDNIK UL CENTRALNA 1 84 

CENY JUŻ OD 2.700 ZŁ 

KOM. 502 397 579 
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Sułkowice , u l . Kowalska 

do remontu 

z działką 1 1 ,5 ara sprzedamy 

n 

eh·· 
tel . O 501 077 460 
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TAN IA R E l<LAMA 

W l<LAM RZE!  

: REk�MY do l<�M RY pRzyjMuj E  si Ę 
I 
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Rada Miejska w Sułkowicach 

Redaktor naczelny: Stefan Bochenek 
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e-mail: stefan_bochenek@poczta.fm 
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Skład komputerowy: 
Łukasz Gągulski - tel. 503 773 773 
www.maxservice.prv.pl 

Druk: "Styl" Zakład Poligraficzny 
31 -344 Kraków, ul.  Ojcowska 1�< l 
tel./fax: (01 2) 626 33 42 DRUKA��IA 
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Spotkanie Jana Pawła li z absolwentami Wspólnoty Akademickiej Jezuitów (sierpień 1 999) 


